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Delegacja partyjno-państwowa PRL 

złoży wizytę w NRD
Na zaproszenie Komitetu Republice Demokratycznej de- 

Centralnego Niemieckiej So- legacja partyjno - państwowa 
cjalistycznej Partii Jedności, Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
Rady Państwa i Rady Mini- wcj pod przewodnictwem I se- 
strów Niemieckiej Republiki kretarza Komitetu Centralnego 
Demokratycznej, w dniach 28— Polskiej Zjednoczonej Partii 
29 maja br. złoży oficjalną wi- Robotniczej Edwarda Gierka, 
zytę przyjaźni w Niemieckiej PAP

Posiedzenie Rady Ministrów 
i Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 26 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Oceniono wykonanie za­
dań społeczno-gospodarczych w 
okresie od stycznia do kwietnia 
tego roku.

Uzyskane wyniki wskazują, 
że zadania związane z rozwo­
jem produkcji materialnej są 
wykonywane na ogół pomyśl­
nie. Produkcja przemysłowa 
■wzrosła o 8,7 procenta, a więc 
szybciej niż założono w planie, 
przy czym 95,4 procent, przy­
rostu osiągnięto dzięki podnie­
sieniu wydajności pracy. Wzrósł 
udział produkcji rynkowej — 
do 34,4 procenta, wobec pla­
nowanych 31,8 procenta. Po­
zwoliło to zwiększyć dostawy 
towarów na rynek. W rezulta­
cie, sprzedaż detaliczna powięk 
szyła się o 14,1 procent, prze­
kraczając dynamikę ustaloną 
w planie o ponad 4 pkt.

Zjawiskom pomyślnym to­
warzyszą jednak różne napię­
cia. Złagodzenie ich wymaga

Zmarł C. Wycech
Wczoraj zmarł w Warsza­

wie w wieku 78 lat Czesław 
Wycech — zasłużony działacz 
ruchu ludowego, były prezes 
Naczelnego Komitetu ZŚL, 
były zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa i były wielo 
letni marszałek Sejmu PRL.

Czesław Wycech przez sze­
reg lat pełnił funkcję przewód 
niczącego Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Czesław Wycech odznaczony 
był Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Turcji i Iranie
Radio tureckie poinformowa­

ło, żc w czwartek o godz. 5.25 
(czasu warszawskiego) nastąpi­
ła we wschodniej Turcji silne 
trzęsienie ziemi. Chwilowo brak 
doniesień o stratach material­
nych i ofiarach w ludziach.

Trzęsienie ziemi, które na­
wiedziło wschodnią Turcję zo­
stało również zarejestrowane 
w zachodniej części Iranu. Nie 
napłynęły doniesienia o ofia­
rach w ludziach bądź stratach 
materialnych.

Także w Teheranie odczuto 
w środę wstrząsy tektoniczne.

PAP 

bardziej energicznych działań, 
albowiem zależeć będzie od te- 
gc wykonanie tegorocznych 
zadań społeczno-gospodarczych 
oraz przeprowadzenie w żarnie 
rzonej skali manewru postano­
wionego na V Plenum KC 
PZPR. Rada Ministrów skupiła 
uwagę na takich dziedzinach 
działalności, jak: handel zagra­
niczny, przebieg wykonania rze 
czowego planu inwestycyjnego, 
sytuacja na odcinku zatrudnie­
nia i płac oraz problemy rów­
nowagi rynkowej.

Sporo do życzenia pozosta­
wia dyscyplina wypłat. Na 
tym obszarze działania zada­
niem najważniejszym jest 
uzyskanie właściwych, zgod­
nych z planem proporcji po­
między wzrostem zadań rzeczo 
wych a zatrudnieniem i płaca­
mi.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekt zmian w ustawie o 
dyscyplinie wojskowej. W pro­
jekcie znalazły odzwierciedle­

Plenum KW PZPR w Koninie

Udział młodego pokolenia 
w rozwoju województwa

Cele i zadania pracy ideo<wo- 
wychowawczej wśród młodzie 
ży były tematem obradującego 
26 bm. w Koninie plenum 
KW PZPR.

W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW w 
Koninie Tadeusz Grabski, pod 
kreślono rosnący udział mło­
dego pokolenia Polaków w spo 
łeczno-gospodarczym rozwoju 
województwa. Rola młodzieży 
w socjalistycznych przeobrażę 
niach naszego kraju otaczana 
jest wszechstronnym zainte­
resowaniem i troską tak par­
tii jak i społeczeństwa. Wy­
znaczająca w tym zakresie kie 
tuniki działania uchwała VII 
Plenum KC z 1972 roku szcze­
gólnego znaczenia nabrała w 
województwie konińskim. Po­
nad 40 proc, ogółu zatrudnio­
nych stanowią tutaj bowiem 
pracownicy w wieku 18—30 
lat.

Organizatorami młodzieży są 
ZHP i ZSMP. Obie te organi­
zacje zrzeszają tutaj prawie 
100 000 członków w miastach 
i na w’siach.

nie treści ideowo-wychowaw- 
cze i zadania wynikające z 
uchwał III i VII Plenum KC 
PZPR.

¥
Tego samego dnia odbyło się 

posiedzenie Prezydium Rządu. 
Rozpatrzono wyniki konsulta­
cji na temat założeń systemu 
emerytalnego rolników i ich 
rodzin. W świetle zebranych 
opinii uznano, że założenia sys 
temu sprzyjają zwiększeniu za 
interesowania rolników wzro­
stem produkcji. W czasie kon­
sultacji mieszkańcy wTsi akcep 
towąli przedłożone zasady przy 
szłego ubezpieczenia rolników, 
zgłaszając jednocześnie różne 
wnioski i propozycje. Prezy­
dium Rządu zaleciło zespołowi 
powołanemu przez prezesa Ra­
dy Ministrów przygotowanie 
rozwiązań szczegółowych oraz 
opracowanie projektu ustawy 
i aktów wykonawczych. Doku­
menty te będą w najbliższych 
miesiącach przedłożone rządo­
wi. (PAP)

Najważniejszymi nadaniami w 
pracy tych organizacji są działa­
nia popularyzujące wychowanie 
poprzez pracę, rozbudzanie szacun 
ku dla osiągnięć innych. W ra­
mach akcji konińskiej Chorągwi 
ZHP „Kierunek — bohater” w 
drużynach i zastępach urządzono 
kilkaset spotkań z przodującymi 
ludźmi pracy województwa, har­
cerze zwiedzali poszczególne za­
kłady pracy. Jeszcze większego 
znaczenia nabiera popularyzacja 
tej idei wśród członków ZSMP, 
które patronuje współzawodnictwu 
SM młodzieżowych brygad pracy 
socjalistyczinej. W całym woje­
wództwie 240 młodych pracowni­
ków ubiega się o tytuł Przodow­
nika Pracy Socjalistycznej. Tylko 
w ramach ubiegłorocznego Turnie 
ju Młodych Mistrzów Techniki 
zgłoszono ponad 700 wniosków ra 
cjonalizatorskich, których wdrożę 
ńie przyniosło 17 młn złotych 
oszczędności. Młodzi patronują 
realizacji 1« inwestycji, w tym 
wszystkich najważniejszych dla 
województwa, przodują w czy­
nach społecznych, inicjują i roz- 
w5k*ją wielokierunkowe socjalisty­
czne A współzawodnictwo na wsi.

Są to niewątpliwe sukcesy, 
których dopracowano się tu- 
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E. Gierek Matkom słowa uznania
w woj. bielskim
Wczoraj w godzinach ran­

nych przybył do woj. bielskie 
go I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

I sekretarz KC PZPR zwie­
dził Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy „Goleszów”, szczycą­
cy się wysokimi wynikami za 
równo w produkcji bydła, 
owiec, jak i drobiu.

Podczas pobytu w Żywcu 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek zapoznał .się z produk­
cją Fabryki Wtryskarek „Po- 
nar - Żywiec”.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek spotkał 
się z załogą największego w 
Bielsku - Białej zakładu prze­
mysłowego — Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych.

Festyn „Głosy^ w Buku

Jak już informowaliśmy, pode as organizowanego przez naszą redakcję 28 i 29 maja br. Festy- 
3 nu w Buku, w niedzielę wyct f m. in, znana i popularna Orki 3stta Rozrywkowa Pałacu Kultury 

w Poznaniu. Prowadzona przez Antoniego Grefa, na Festynie przedstawi bogaty program arty- 
£ styczny. Jako sofiści występną m. in. znani artyści pieśniarze Wanda Jakubowska i Tadeusz 

Kubiś oraz piosenkarki Maria Antczak i Anna Kareńska. Na zdjęcu: Orkiestra Rozrywkowa 
Pałacu Kultury w Poznaniu, (bran)

Fot. — A. Konarska

Wielkopolska obchodzi 
Święto Ludowe

W atmosferze aktywizacji 
społecznej i produkcyjnej roz­
poczęły się w Wielkopolsce 
ebehody związane z przypada­
jącym 29 bm. Świętem Ludo­
wym. W tym tygodniu odby­
wają się wspólne otwarte ze­
brania podstawowych organi­
zacji partyjnych i kół ZSL, 
połączone plenarne posiedze­
nia instancji gminnych PZPR 
i ZSL, spotkania aktywu i 
weteranów ruchu ludowego. 
Mieszkańcy wsi uczestniczyć 
będą przeważnie w sobotę i 
niedzielę — w akademiach, 
festynach, wiecach, zabawach 
ludowych i imprezach sporto­
wych oraz artystycznych.

Z ważniejszych imprez w

i podziękowania
Wczorajszy Dzień Matki był, 

jak co roku, świętem, w któ­
rym wyrażano wszystkim mat- 

ikom najserdeczniejsze uczucia, 
^podziękowania za wychowywa 
|nie dzieci na ludzi światłych i 
uczciwych, zaangażowanych w 
socjalistyczną codzienność. W 
Wielkopolsce przedstawiciele 
władz partyjnych i adrrfinistra 
cyjnych spotykali się w tym 
dniu z matkami. W dowód 
uznania za wzorowe wypełnia 
nie obowiązków obdarowywa­
no je Medalami Matki i kwia­
tami.

W województwie kaliskim 
38 najbardziej zasłużonym mat 
kom rodzin wielodzietnych i

województwie poznańskim war 
to wymienić: koncert w parku 
śremskim i spotkanie z przo­
dującymi rolnikami, wiec i 
koncert powiązany również z 
Wielkopolskimi Dniami Cukro­
wnika w Opalenicy, wiec i fes­
tyn ludowy w Rakoniewicach.

W Kaliskiem, oprócz odby­
tej już akademii z udziałem 
władz wojewódzkich, przewi­
dziane są liczne imprezy ludo­
we, m. in. festyny w Dziada- 
wej Kłodzie, Międzyborzu i 
Rychtalu, wiece w Jaraczewie 
i Bolesławcu.

Z 50 weteranami ruchu lu­
dowego spotkał się w Koninie 
członek NK ZSL Stefan Ignar.
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zastępczych wręczono Medale 
Matki. W szkołach młodzież 
przygotowała kwiaty dla 
swoich matek, programy arty­
styczne.

Akademia i koncert z okazji 
Dnia Matki odbyły się wczo­
raj w Wojewódzkim Domu 
Kultury w Lesznie. Przybyli 
przedstawiciele władz z I se­
kretarzem KW PZPR Stani­
sławem Kuleszą i wojewodą 
leszczyńskim Eugeniuszem Pa­
cia.. Złożyli oni wyrazy sza­
cunku i uznania wszystkim 
matkom.
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We wrześniu
Elektrycznym 

z Poznania do Krzyża
Na trasie kolejowej od Ro­

kietnicy koło Poznania do 
Krzyża szybko postępują pra­
ce przy elektryfikacji tego 70- 
kilometrowego odcinka. Jest 
to nader ważne przedsięwzię­
cie dla usprawnienia przewo­
zów — przede wszystkim to­
warowych — na magistrali ze 
Śląska do portów w Szczeci­
nie i Świnoujściu. General­
nym wykonat*cą tej inwesty­
cji jest poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych 
nr 10, a ustawianiem słupów 
i rozwieszaniem sieci trakcyj­
nej, na 'których to pracach

Dokończenie na str. 2

Władze Holandii pertraktują

B. W. Boende w Belwederze

Przewodniczący Rady Państwa 
lienryk Jabłoński przyjął 26 bm. 
na audiencji w Belwederze amba­
sadora Republiki Zairu Bolela Wa 
Boende, który złożył listy uwierzy­
telniające.

Forum pisarzy rumuńskich
Z udziałem prezydenta Rumunii 

N. Ceausescu w czwartek została 
otwarta krajowa konferencja pisa­
rzy Rumunii. Forum to, będące 
ważnym wydarzeniem w życiu kul 
turalnym kraju, podsumuje osiąg­
nięcia prozy, poezji i dramaturgii 
w okresie ostatnich 5 lat, a więc 
od poprzedniej konferencji.

Podróż G. Andreottiego
W Bukareszcie przebywa od śro­

dy z 2-dniową wizytą oficjalną pre 
miej Włoch G. Andreotti. Jest on 
pierwszym od zakończenia II woj­

ny światowej szefem rządu włos­
kiego bawiącym w Rumunii.

Helsińskie rozmowy
26 bm. zakończyła się 4-dniowa 

wizyta sekretarza Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, N. Fad- 
diejewa w Finlandii, podczas któ­
rej spotkał się on m. in. z premie­
rem K. Sorsą oraz odbył roz­
mowy w komisji d/s współpracy 
RWPG i Finlandii.

H. Eanes o pakcie iberyjskim

Konferencją prasową, która od­
była się w czwartek rano w Ma­
drycie, prezydent Portugalii, R. 
Eanes, zakończył trzydniową ofi­
cjalną wizytę w Hiszpanii. Zapo­
wiedział on m. in., że tzw. pakt 
iberyjski zawarty w 1939 r. jest już 
przedawniony i zostanie zastąpio­
ny nowym układem o współpracy 
między obu państwami.

Książę Fahdi u J. Cartera
W Białym Domu zakończyły się 

rozmowy między prezydentem 
USA J. Carterem a następcą tro­
nu Arabii Saudyjskiej księciem 
Fahdem. Obserwatorzy określają 
wyniki rozmów amerykańsko-sau- 
dyjskich jako „rozczarowujące”.

Rokowania cypryjskie

Jak zakomunikował rzecznik Na 
rodów Zjednoczonych w Nikozji, 
w czwartek przed południem zos­
tały tam wznowione rokowania 
między delegacjami Greków 1 Tur­
ków cypryjskich.

53 mandaty Partii Pracy

Opublikowane w Hadze wyniki 
środowych wyborów parlamentar­
nych interpretowane są przez ob­
serwatorów politycznych jako wo­
tum zaufania dla premiera J. den 

Uyla. Jego Partia Pracy, będąca 
najsilniejszym ugrupowaniem w 
dotychczasowej koalicji, uzyskała 
o 10 więcej niż dotychczas manda­
tów w parlamencie i ma obecnie 
53 mandaty. Na drugim miejscu 
uplasowali się chrześcijańscy de­
mokraci.

Wybory w Irlandii
Premier Irlandii L. Cosgrave za­

powiedział, iż wybory powszechne 
odbędą się 16 czerwca br. Na wnio 
sek premiera prezydent republiki, 
P. Hillery, rozwiązał parlament.

M. Dajan wyraża zgodę

Z Tel Awiwu donoszą, że były 
minister obrony Izraela M. Dajan 
wyraził w zasadzie zgodę na ob­
jęcie stanowiska ministra spraw 
zagranicznych w gabinecie tworzo­
nym przez przywódcę prawicowe­
go bloku „Likud”, Bejgina.

z moluckimi
W czwartek rano władze ho 

lenderskie podjęły kontakt te 
lefoniczny z porywaczami mo 
łuckimi przetrzymującymi łącz 
nie około 160 zakładników w 
północnej Holandii.

Rozmowy toczą się z terro­
rystami zabarykadowanymi w 
pociągu. Uważa się, że w nim 
właśnie znajduje się do­
wództw’© akcji Moluków 
Uprzednio rozmowy w spra­
wie uwolnienia zakładników to 
czyły się w z porywaczami 
znajdującymi się w szkole w 
Boyensmilde. Obie grupy mają 
od kilkunastu godzin zapew­
nioną bezpośrednią łączność te 
lefoniczną. Około godziny 11 
porywacze wypuścili z pociągu 
kolejnego pasażera.

Specjaliści sił bezpieczeń­
stwa wykonali rysunki pory- 

terrorystami 
waczy opracowane na podsta­
wie zebranych dotychczas da­
nych. Mają one pomóc w iden 
tyfikacji terrorystów.

Specjalni wysłannicy Agen­
cji France Presse do Boyens­
milde, gdzie terroryści uwięzili 
w szkole 105 uczniów, piszą, 
że panuje tam atmosfera po­
głębiającego się pesymizmu i 
zaniepokojenia losem dzieci, 
ponieważ negocjacje nie posu 
nęły jak dotychczas sprawy 
ani o krok.

W południe Molucy uwolnili 
jedno chore dziecko, które zos­
tało wyniesione ze szkoły na 
noszach do oczekującej karet­
ki pogotowia. Agencje ocenia­
ją to jako punkt zwrotny w 
kontaktach władz holender­
skich z terrorystami, którzy’ 
przetrzymują zakładników już 
4 dni. (PAP)
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Z góry skazuje siebie 
na niepowodzenie 
ten, kto przedwcześ­

nie się podda je. I odwrot­
nie — nic nie traci, kto sta 
ra się dotrzymać kroku do 
końca. Więcej — wszystko 
może zyskać.

Niby to prawdy powszech 
nie znane, a jednak warte 
przypominania. Świeżą ku 
temu okazją jest zakończe­
nie rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi piłki nożnej!

Oto drużyna poznańskie 
go Lecha przez wiele tygod 
ni niemal skazana na spa­
dek z I ligi — i nic dziwne 
go, bo grała w tym sezo­
nie przeważnie słabo i bez 
powodzenia — dosłownie w 
ostatnim tygodniu uratowa 
ła się przed zepchnięciem 
do niższej klasy. Trzy zwy 
cięskie mecze, w tym dwa 
z bezpośrednimi konkuren 
tami, sprawiły, że ambicja 
poznańskich piłkarzy mogła 
zostać nagrodzona. Ku 
autentycznej radości wielu 
tysięcy sympatyków sportu 
nie tylko w Wielkopolsce i 
ku rozpaczy niewielu po­
znańskich .kibiców, którzy 
tej drużynie nigdy nie ży­
czą dobrze i zawsze się cie 
sza z jej niepowodzeń.

To — jak mawiał Wań­
kowicz — taki „kund- 
lizm”: nie mam ja, to i ty 
nie powinieneś mieć. Co in­
nego surowa nawet ocena, 
a co innego „kundlizm”. 
Ludziom spod tego znaku 
warto zadedykować opinię 
felietonisty tygodnika „Pił­
ka Nożna", Krzysztofa Mę- 
traka, który po obejrzeniu 
jednego z meczów Lecha, 
wtedy, kiedy mogło się wy 
dawać, iż zespół ten nie u- 
trzyma się w I lidze, napi­
sał: JPoznańczycy (...) w isto 
cie zasługują na druga ligę 
(...) Szkoda, bo Poznań po­
winien mieć zespól na pier 
wszym froncie, jest to in­
teres całego naszego piłkar 
stwa”.

I szczęśliwie ma Poznań 
nadal piłkarzy w I lidze. To 
przede wszystkim zasługa 
ich ambicji i tego, że nie 
zrezygnowali w sytuacji, 
która mogła się wydawać • 
beznadziejna.

Tak trzeba — nie tylko w 
sporcie.

TK

W SOPOCIE DLA NAJMŁODSZYCH
26 bm. rozpoczęło się w Sopocie doroczne święto najmłodszych — 

„Świat daiecka”. Przez cały tydzień odbywać się będą rozliczne 
imprezy kulturalne, sportowe, rozrywkowe oraz handlowe — przygo­
towane dla dzieci przez Bałtycką Agencję Artystyczną, a także przez 
samych najmłodszych.

W tym roku cały cykl imprez „Świat dziecka” podzielony został 3 
na dwa etapy. Pierwszy, który trwać będzie do 1 czerwca, zorgani- 
zowany został z myślą o dzieciach miejscowych pn. — „Pożegnanie j 
szkoły”. Druga część odbędzie się w dniach 25. 6. — 10. 7.*br. — pod 
hasłem „Powitanie wakacji” i przeznaczona będzie głównie dla dzieci 
przyjeżdżających nad morze na wypoczynek. (PAP)

STUDENCKIE SYMPOZJUM NAUKOWE
W zielonogórskiej Wyższej Szkole Inżynierskiej im. Gagarina za­

kończyło się 26 bm. międzynarodowe studenckie sympozjum nauko­
we. W tym czterodniowym spotkaniu uczestniczyło 70 reprezentan­
tów studenckiego ruchu naukowego z uczelni technicznych Witebska 
(ZSRR), Ilmenau i Weimaru (NRD), Budapesztu i Zielonej Góry.

Obrady toczyły się w trzech sekcjach tematycznych: budownictwa, 
elektrotechniki oraz mechaniki. Przedstawiono referaty ilustrujące 
osiągnięcia i kierunki działania wyższych uczelni w procesie komuni­
stycznego wychowania młodzieży. (PAP)

Zadania TKKS i jego ogniw 
w Kaliskiem

Wczoraj obradował w Kali­
szu pierwszy wojewódzki zjazd 
Towarzystwa Krzewienia Kul­
tury Świeckiej z udziałem se­
kretarza generalnego ZG 
TKKS Wiesławy Król oraz 
przedstawicieli miejscowych 
władz wojewódzkich.

Uchwalono główne zadania 
towarzystwa i kierunki działa­
nia jego terenowych ogniw do 
roku 1980. Za najważniejsze z 
nich uznano rozwijanie pracy

Rady Jakości Produkcji w przemyśle drzewnym

Nagrody za dobrą robotę
materialne sankcje za brakoróbstwo

Niestaranny montaż, zła ja­
kość okuć i zamków, a zwłasz­
cza nietrwałe ich umocowanie; 
wady lakieru i odkształcenie 
się powierzchni — to podsta­
wowe przyczyny licznych re­
klamacji dotyczących naszych 
mebli. Listę mankamentów 
powiększają uszkodzenia w 
transporcie i magazynowaniu 
oraz kłopoty, które sprawiają 
nieraz przesyłki niekompletne, 
nie zawierające wszystkich nie 
zbędnych części i detali.

Te i wiele innych problemów 
związanych z jakością w prze­
myśle drzewnym poruszano 
niedawno na roboczej naradzie 
w Urzędzie Rady Ministrów.

Obecnie można już poinfor­
mować o pierwszych konkret­
nych przedsięwzięciach, które 
powinny przyczynić się do po­
prawy sytuacji. Zgodnie z po­
leceniem ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego, do re­
sortowego programu poprawy 
jakości i nowoczesności wy­
robów na lata 1977—80 i do 
programów dla zjednoczeń i fa 
bryk zostały wniesione rygo­
rystyczne uzupełnienia. Uregu 
lowano sprawę odpowiedzial­
ności za całość zadań dotyczą­
cych jakościowego poziomu 
produkcji. Za te zagadnienia 
odpowiadać będzie — imien­
nie — jeden przedstawiciel kie

T. Szelachowski 
podsekretarzem stanu

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra zdrowia i 
opieki społecznej powołał Ta­
deusza Szelachowskiego na sta 
nowisko podsekretarza ątanu 
w Ministerstwie Zdrowia^ i 
Opieki Społecznej.

Tadeusz Szelaehowskl urodzi" 
się w 1932 r. we wsi Sielachow- 
skie, woj. białostockie, w rodzinie 
chłopskiej. Wyższe studia medycz 
ne ukończył w Akademii Medycz­
nej w Białymstoku, uzyskując v 
1955 r. dyplom lekarza. Pracę za 
wodową rozpoczął w 1956 r. W 197' 
roku został powołany na stanowis 
ko dyrektora Wydziału Zdrowia 
Opieki Społecznej, a od 1975 r je 
lekarzem wojewódzkim w Biały < 
stoku.

Jest członkiem ZSU (PAP)

ideowo-wychowawczej w śro­
dowisku wiejskim, kształtowa­
nie postaw młodzieży i dalszy 
wzrost szeregów stowarzysze­
nia.

W treści podjętej uchwal y 
nawiązano również do 70 rocz­
nicy ruchu laickiego w Polsce. 
Wybrano delegatów, na krajo­
wy zjazd TKKS oraz nowe wła 
dze towarzystwa. Jego preze­
sem został ponownie Alojzy 
Staszewski, wicewojewoda ka­
liski. (par) 

rownictwa zakładu, pełniący 
nadzór nad pracą służb nor­
malizacyjnych, wzornictwa 
przemysłowego i kontroli ja­
kości. Co kwartał, w zjednoczę 
niach oraz w zakładach pro­
dukcyjnych, dokonywać się bę 
dzie analizy wyników jakościo 
wych, uwzględniając przy tym 
opinie i wnioski powołanych 
w fabrykach Rad Jakości Pro­
dukcji. Do działalności rad 
(organów społecznych) przy­
wiązuje się wielką wagę; 
oprócz pracowników zawodowo 
zajmujących się jakością, sku­
piać one powinny także czoło­
wych racjonalizatorów oraz 
przedstawicieli stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, organi­
zacji młodzieżowych, kooperan 
tów i głównych odbiorców kra 
j owych.

Tam, gdzie wskaźnik uzna­
nych reklamacji przewyższy 
dopuszczalne granice, analizy 
prowadzone będą co miesiąc, 
a ponadto wprowadzi się obo­
wiązek jakościowego odbioru 
całych partii wyrobów, za­
miast kontroli wyrywkowej, 
którą praktykuje się w zakła­
dach legitymujących się dobry 
mi wynikami.

Od oceny rad będą też w du­
żym stopniu zależeć wyróżnie­
nia pracowników i całych wy

Dyskusja nad projektem nowej Konstytucji

Doniosłe wydarzenie 

w dziejach Kraju Rad
Z ogromnym zainteresowa- 

ńiem i szerokim oddźwiękiem 
■potkały się w wielonarodo­
wym społeczeństwie Kraju 
Rad obrady ostatniego Plenum 
Comitetu Centralnego KPZR, 
>oświęcone projektowi nowej 
konstytucji ZSRR.

Oczekuje się, że zapowiedzią 
:a ogólnonarodowa dyskusja 
ad projektem przyszłej Kon­

Kongres związkowców 
Czechosłowacji

W czwartek, w drugim dniu 
obrad IX Kongresu Czechosło­
wackiego Rewolucyjnego Ru­
chu Związkowego (ROH) kon­
tynuowano dyskusję nad refe­
ratem sprawozdawczym,, wy­
głoszonym przez Karela Hoff­
manna. Tego dnia zabierali 
również głos obecni nr kongre 
sie przedstawiciele central 
związkowych z różnych kra­
jów.

W imieniu polskich związ­
kowców i wszystkich ludzi pra 
cy PRL serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia pomyślnych ob­
rad przekazał uczestnikom kon 
gresu przewodniczący delega­
cji polskiej, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący CRZZ, Władysław Kru 
czek.

Mówiąc z uznaniem o wszech 
stronnych sukcesach odnoszo­
nych przez Czechosłowację w 
budownictwie socjalistycznym, 
W. Kruczek podkreślił jedno­
cześnie wszechstronny rozwój 
współpracy między obu naszy­
mi krajami, zwłaszcza współ­
pracy gospodarczej,

My w Polsce — powiedział 
W. Kruczek — poświęcamy 
obecnie wszystkie siły, aby po­
myślnie realizować wielki pro­
gram rozwoju naszego kraju, 
wypracowany przez kierowni­
czą siłę naszego narodu — Pol 
ską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą przy czynnym współ­
udziale ruchu związkowego.

PAP 

działów poprzez przyznawanie 
im nagród, awansów i dyplo­
mów oraz popularyzowanie lu 
dzi dobrej roboty. Należy pod­
kreślić, że wprowadzono po­
prawki w dotychczasowym sys 
ternie premiowania za wysoką 
jakość i stosowania material­
nych sankcji za brakoróbstwo.

Kolejnym postanowieniem, 
które ma charakter przygoto­
wawczy do nowych warunków 
współpracy w obrocie mebla­
mi, jest porozumienie między 
przedstawicielami central han­
dlu i organizacji producentów 
z przemysłu kluczowego i spół 
dzielczości pracy. Mówi ono o 
konieczności uporządkowania 
zapasów, w których właśnie 
znajdują się meble wadliwe, 
niekompletne i uszkodzone.

W najbliższych tygodniach 
odbędzie się w handlu przegląd 
tych wyrobów, co umożliwi 
ustalenie dalszego trybu postę­
powania według zasady: napra 
wa, przecena albo zwrot. Na­
praw dokonywać mają ekipy 
producentów, którzy są rów­
nież zobowiązani do dostaw 
elementów niezbędnych dla do 
prowadzenia mebli do stanu 
używalności. Wreszcie — arty­
kuły, które nie będą mogły być 
w handlu naprawione, zostaną 
zwrócone fabrykom. (PAP) 

stytucji stanie się niezwykle 
doniosłym wydarzeniem polity 
cznym w dziejach Kraju Rad i 
życiu jego obywateli. Będzie 
ona nowym, ważnym akcentem 
przypadającego w bieżącym 
roku jubileuszu 60-lecia Rewo 
lucji Październikowej, która 
dała początek narodzinom 
pierwszego w święcie państwa 
socjalistycznego. (PAP)

Elektrycznym 
z Poznania do Krzyża

Dokończenie ze str. 1 
koncentruje się obecnie wysi­
łek budowniczych, zajmują się 
brygady Przedsiębiorstwa Ko 
lejowego Robót Elektryfika­
cyjnych z Warszawy.

Roboty te prowadzi się przy 
normalnym ruchu pociągów, 
co znacznie je utrudnia. Bry­
gady PKRE starają się więc 
jak najsprawniej pracować i 
najszybciej ukończyć powie­
rzone zadania. Włączenie odcin 
ka z Rokietnicy do Krzyża do 
eksploatacji elektrycznej na­
stąp? — jak nas poinformowa­
no w Zachodniej DOKP w 
Poznaniu — we wrześniu tego 
roku, z okazji Dnia Kolejarza.

Jednocześnie przystąpiono 
do robót fundamentowych i 
ustawiania słupów za Krzyżem 
w kierunku Szczecina, (bop)

Poszukiwany w Tatrach turysta 
znalazł się w... Kaliszu

Od 20 bm. specjalne patrole 
GOPR oraz Komenda MO w Za­
kopanem poszukiwały w Tatrach 
i ich rejonie zaginionego turysty 
Jana Sztafa; tymczasem MO od­
nalazła go całego i zdrowego w 
Kaliszu.

Oto co na ten temat mówi pro­
filaktyk centmli GOPR w Zako­
panem Krystyna Sałyga: „Bar­
dzo cieszymy się, że „zguba” zo­
stała odnaleziona. Jest to jednak 
klasyczny wręcz przykład nieod­
powiedzialności i lekkomyślności 
wycieczkowicza, który nikomu nic

Wielkopolska obchodzi 
Święto Ludowe

Dokończenie ze str. 1
Dzisiaj odbywa się akademia z 
udziałem władz politycznych i 
administracyjnych wojewódz­
twa w Babiaku. Uczestnicy ob 
chodów Święta Ludowego we 
wsi Sobótka Stara będą świad­
kami odsłonięcia sztandaru GK 
ZSL w Grabowie.

W trzydniowym czynie spo­
łecznym na rzecz swoich wsi 
uczestniczą członkowie partii, 
ludowcy i bezpartyjni w woj. 
leszczyńskim. Na uroczystości 
Święta Ludowego, które odby

Matkom słowa uznania
i podziękowania

Dokończenie ze str. 1
37 kobiet udekorowano Me­

dalem Matki. W części artysty 
cznej wielu wzruszeń dostar­
czyli uczniowie Gminnej Szko­
ły Zbiorczej ze Śmigla, wystę 
pujący z wierszami i piosen­
kami.

We wszystkich gminach wo 
jewództwa leszczyńskiego od­
były się wczoraj spotkania z 
matkami, które otrzymały wią 
zanki kwiatów i upominki od 
przedstawicieli gminnych ko­
mitetów FJN. (tt)

Przed świętem z grupą ma­
tek województwa pilskiego 
spotkali się I sekretarz KW 
PZPR Alfred Kowalski i wo­
jewoda pilski Andrzej Śliwiń­
ski. Podczas tego spotkania na 
ręce zebranych złożono ser­
deczne podziękowania za trud 
wychowywania dzieci i mło­
dzieży. Najbardziej zasłużo­
nym wręczono Medale Matki.

We wszystkich szkołach har­
cerze zorganizowali spotkanie 
z matkami, które otrzymały 
kwiaty, upominki. Ponadto za 
prezentowano im dorobek 
artystyczny zespołów amator­
skich. (ryk)

W województwie poznań­
skim 100 zasłużonych matek za 
proszono do budynku Wagi na 
Starym Rynku w Poznaniu. Wi 
tając przybyłe przewodnicząca 
Wojewódzkiej Rady Kobiet — 
Maria Roszczakowa podkreśli­
ła, że spotkanie to jest wyra­
zem szacunku i uznania dla 
matek za rolę, jaką pełnią w 
rodzinach, w wychowywaniu 
dzieci na sumiennych pracow 
ników i szczerych patriotów. 
Podkreśliła, że rodzina jest

Odział młodego pokolenia
Dokończenie ze str. 1

taj dzięki ofiarności i zaanga­
żowaniu działaczy młodzieżo­
wych wywodzących się ze 
wszystkich środowisk społecz­
no-zawodowych. Są jednakże 
i niedomagania. Ich usunięcie 
wymaga podwyższenia jakości 
pracy, liczebnego rozwoju i 
organizacyjnego umocnienia 
zwłaszcza ogniw podstawo­
wych.

Wymóg podwyższenia jakoś­
ci pracy, podkreślony zwłasz­
cza w uchwale VII Zjazdu 
partii dotyczy także prowadza 
nej przez organizacje młodzie 
żowe pracy ideowo-wycho­
wawczej. Istniejące i wypra­
cowywane organizacyjne for­
my oraz metody prowadzenia 
tej działalności winny obej­
mować znacznie szersze niż

nie mówiąc oddalił się od wy­
cieczki w Morskim Oku i na włas 
ną rękę pojechał do domu. Kie­
rownik wycieczki zaalarmował 
GOPR i przestał się sprawą inte­
resować — nie odwołał alarmu. 
Tymczasem dziesiątki ratowników 
w dzień i w nocy prowadziło po­
szukiwania w Tatrach; do akcji 
wprowadzono helikopter. Szukała 
zaginionego także komenda MO.

Niestety, nie znalazł się nadal 
drugi poszukiwany w Tatrach tu­
rysta — 24-letni Marek Krzescew- 
ski z Bytomia. (PAP) 

wać się będą w przyszłą nie­
dzielę w gminach zaproszono 
delegacje, górników i hutni­
ków ze Śląska.

W woj. pilskim większe im­
prezy z okazji Święta Ludowe­
go przewidziane są w 24 miej­
scowościach, w tym akadem1a 
z udziałem władz wojewódz­
kich w sobotę w Krajence, je­
den z siedmiu wieców ludo­
wych połączony będzie w Bia­
łośliwiu z obchodami ku czci 

'Adama Grzymały-Siedleckie- 
go. (emp) 

pierwszą szkołą obywatelskich 
postaw, a kształtują je właś­
nie matki. Przypomniała, że w 
ostatnich latach podjęto szereg 
ważnych decyzji ułatwiających 
matkom wychowywanie dzieci.

Następnie zebranym wręczo­
no Medale Matki. Otrzymała 
go również przybyła na spotka 
nie zastępca członką Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz 
Okręgowego Komitetu Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej w 
Płowdiw — Draża Wyłczewa. 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jerzy Zasada gratulu­
jąc matkom odznaczeń stwier­
dził, że partia i państwo sta­
rają się zapewnić najlepsze wa 
runki życia matce i dziecku, by 
wychowywaniu towarzyszyło 
poczucie spokoju, bezpieczeń­
stwa i przyjaźni. Życzył mat­
kom uśmiechu, radości i słoń­
ca. Serdeczne życzenia przeka 
zał także Draży Wyłczewej, a 
za jej pośrednictwem matkom 
bułgarskim.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej Józef 
Świtaj, przewodnicząca ZW 
Ligi Kobiet Maria Rynkiewicz.

Matki z Poznania i woje­
wództwa poznańskiego złożyły 
kwiaty pod Pomnikiem Brater 
stwa Broni na Cytadeli, zwie­
dziły wiele zakładów pracy, 
uczestniczyły w galowym kon 
cercie w Operze Poznańskiej, 
w czasie którego wręczono im 
kwiaty. Wykonawcami koncer 
tu przygotowanego przez WK 
FJN w Poznaniu i poznański Pa 
łac Kultury były przede wszy­
stkim dzieci. Liczne spotkania 
środowiskowe odbyły się w 
szkołach, (bg) 

dotychczas grupy młodzieży, 
dzięki temu lepiej i wszech­
stronnej przygotowanej do 
wypełnienia ciążących na niej 
obowiązków.

Plenum, w którym uczestni 
czył kierownik Wydziału Orga 
nizacji Społecznych, Sportu i 
Turystyki KC, Zdzisław An­
druszkiewicz oraz sekretarz 
Rady Głównej ZSMP, Wiesław 
Wajtz, dokonało również 
zmian w składzie Egzekutywy 
KW i Sekretariatu. Ze składu 
Egzekutywy KW plenum zwoi 
niło Jerzego Barteckiego, po­
zostawiając go członkiem ple­
num. Na członka Sekretariatu 
KW powołano kierownika Wy 
działu Organizacyjnego KW, 
Andrzeja Pełczyńskiego. Dokc 
nano również zmian w funk­
cjach zastępców członków ple 
num. (zd)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane.

Temperatura minimalna o stop­
ni, maksymalna 15 stopni.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 12 stopni, w Lesznie 13 
stopni, w Kaliszu 10 stopni, w Fi­
le 13 stopni; ciśnienie 760,6 mm. 
flBCDHBQaiaCBE!QDI3
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Wskrzeszenie

białego łososia
Korespondencja z ZSRR

Tl o niedawna hodowla ryb
W słodkowodnych w ZSRR 

opierała się głównie na natu­
ralnej reprodukcji zasobów 
rybnych. W tych warunkach 
tzw. małe jeziora dostarczały 
zaledwie 6—8 kg z hektara. 
Natomiast po usunięciu z tych 
jezior zbędnej roślinności i 
bezwartościowych gatunków 
ryb oraz wpuszczeniu narybku 
szybko rosnących cennych od­
mian — wydajność w tych na 
turalnych zbiornikach wod­
nych wzrastała do 130 kg ryb 
z hektara.

W bieżącej pięciolatce ma 
nastąpić 1,7-krotny wzrost pro 
dukcji ryb w państwowych 
gospodarstwach rybnych. Na 
zaplanowanie tak znacznego 
wzrostu pozwala wprowadza­
nie w coraz szerszym stopnia 
przemysłowych metod hodo­
wli. Już w latach 1960—1976 
dzięki zastosowaniu komplek­
sowych, nowoczesnych środ­
ków hodowli połowy np. ryb 
jesiotrowatych podwoiły się.

Interesującym przykładem 
troski o zwiększenie zasobów 
cennych gatunków ryb mogą 
być wyniki osiągnięte przez 
ichtiologów i hodowców w 
przemysłowej hodowli kaspij­
skiego białego łososia, zwane­
go również białorybem, a nale 
żącego właśnie do jesiotrowa­
tych. Dodajmy, że białoryb nie 
występuje nigdzie poza ZSRR.

Według przypuszczeń ichtiol 
logów białoryb jest potom­
kiem nelmy, która przy końcu 
epoki lodowcowej trafiła z Ba 
senu ArktyCznego do dopły­
wów Wołgi, a z jej wodami — 
do Morza Kaspijskiego, gdzie 
się zaaklimatyzowała.

Przed zbudowaniem na Woł­
dze zapór hydrowęzłów, biało­
ryb, zgodnie z instynktem 
odziedziczonym po przodkach 
przyzwyczajonych do zimna, 
odbywał w okresie tarła wie­
lomiesięczne wędrówki, aby 

Anioine ze swoim ostatnim uczni em — Januszem Szymańskim
Fot. — Archiwum

dotrzeć do znajdujących się 
nieraz w odległości 3000 km 
północnych dopływów Wołgi 
które służyły mu jako tarliska 
Wraz ze zbudowaniem wołżai 
skich zapór wodnych natural­
ne rozmnażanie się białego łr 
sosia faktycznie ustało; jegc 
połowy ograniczyły się do po­
jedynczych sztuk. Powstałe 
niebezpieczeństwo wymarcia 
tego cennego gatunku ryb, po­
nieważ tylko nieliczne egzem­
plarze docierały do tarliska.

W tej sytuacji ichtiolodzy 
opracowali system środków 
zmierzających do odbudowy 
zasobów białoryba w Morzu 
Kaspijskim. Cały cykl rozpo­
czyna się od przemysłowej ho 
dowli narybku w stawach. 
Stamtąd wypuszcza się go do 
Wołgi lub do przedniej częśc; 
jej delty, gdzie rozsiewa się 
go w miejscach najbardziej na 
dających się do jego „tucze­
nia”.

W latach 1959—1976 wyhodo 
wano w gospodarstwach ryb­
nych, specjalizujących się w 
hodowli ryb jesiotrowatych, 
około 33 min sztuk narybku 
białego łososia, który wpuszczo 
no bezpośrednio do Morza 
Kaspijskiego. Narybek teh po 
kilku latach wraca do Wołgi 
w postaci dorosłych osobni­
ków. Ich liczba szybko rośnie. 
Według danych Kaspijskiego 
Instytutu Naukowo-Badawcze­
go Gospodarki Rybnej, do 
Wołgi wróciło- na okres tarła 
w roku 1970 zaledwie 200 sztuk 
reproduktorów, w 1972 r. — 
3000 a w 1976 r. — już ponad 
20 000.

Obecnie modernizuje się i 
zwiększa potencjał gospo­
darstw rybnych, zajmujących 
się hodowlą białego łososia, 
tak aby co roku osiągać 15- 
milionowy narybek.

WIKTOR KISIELÓW

Polskie realia (Vł)

Sprawiedliwie, mierząc pracą

Dzisiaj trochę już o nich za 
pomniano, ale jeszcze 
przed niewielu laty u 

ej rodzinie pisało się i mówi­
ło namiętnie. Nic dziwnego.
Tajstarszy syn jest profeso- 
•em, wybitnym specjalistą w 
akresie genetyki, drugi — dok 
orem medycyny, dwaj inni 
vy brali pracę z młodzieżą, ie- 
’en zaś został na ojcowiźnie i 
eż zrobił karierę — pioniera 
-owoczesnego rolnictwa. Inna 
odzina, robotnicza: pielęgniar 
a, dwie nauczycielki, dzienni- 

■arz, naukowiec. Oto dwa tyl- 
o przykłady wykorzystania 
ównych szans, konsekwencje 
uchliwości społecznej oraz 
tniezależniania się drogi zawo 
lowej dzieci od sytuacji rodzi- 
'ów. Czy — pytanie to chyba 
eteryczne — w pierwszym 
Przypadku całe rodzeństwo mo 
ma zaliczyć do chłopstwa, a w 
drusim — do klasy robotni­
czej?—

Tym razem, wbrew pozorom, 
nie będzie reportażu w rodza­
ju sagi rodzinnej.- Na przyto­
czone wyżej przykłady spójrz- 
my inaczej, jak na oczywisty 
dowód zacierania się granic 
między podstawowymi klasa­
mi społecznymi. Lenin mówił 
o nich, że są to „wielkie gru­
py ludzi, różniące się między 
sobą miejscem zajmowanym w 
historycznie określonym syste­
mie produkcji społecznej, sto­
sunkiem (przeważnie usankcjo 
nowanym i ustalonym przez 
prawo) do środków produkcji, 
rolą w społecznej organizacji 
pracy i — co za tym idzie — 
sposobem otrzymywania i roz­
miarami tej części bogactwa 
społecznego, którą rozporzą­
dzają”. W tym rozumieniu o 
oierwszej rodzinie nie można 
czywiście powiedzieć — chłop 

ska, o drugiej zaś — robotni­
cza.

Celem socjalistycznego roz­
woju społeczeństwa jest dąże­
nie do zrównania w-szystkich 
obywateli pod względem socjal 
lym. Jego pełna realizacja to 
jeszcze sprawa odległa, lecz już 
obecnie — jak tego dowodzą 
obydwa przykłady •— móźna 
mówić o znacznym zbliżeniu 
do siebie różnych klas i 
warstw społecznych. Przyczy­
ny są wielorakie, lecz czytel­
ne dla każdego, kto ma otwar­
te uszy i oczy, umie przy tym 
wyciągać logiczne wnioski. W 
okresie powojennym w wyni­
ku socjalistycznych przeobra- 
•eń, jakie’się w Polsce doko­
ła ły, można coraz pełniej rea- 
izować zasady egalitaryzmu i 
sprawiedliwości społecznej, uz- 
lane za podstawowe w naszym

Kardiolider—nie tylko dla pilotów
Naukowey s Wojskowego Insty- 
’tu Medycyny Lotniczej w War- 
-awie skonstruowali elektronicz- 
y miernik częstotliwości akcji 
rca — tzw. kardiolider.

Urządzenie to, w odróżnieniu od 
ctod tradycyjnych, pozwala na 
udanie tętna w ruchu, a także 
okładną, ciągłą ocenę stanu ukla 

ustroju. Socjalistyczna przebu 
dowa przemysłu i rolnictwa za 
początkowała proces przemian 
społecznych i politycznych 
oraz zacieranie się różnic mię­
dzy pracą fizyczną i umysło­
wą. W rezultacie niemal w każ 
dej polskiej rodzinie znaleźć 
można kogoś, kto należy do in­
nych grup niż rodzice lub do 
grup przejściowych— albo na 
styku klasy robotniczej i inte­
ligencji, albo .— chociaż rza­
dziej — inteligencji i chłop­
stwa. Dla dokonujących uę 
przemian nie mniejsze znacze­
nie mają również inne przy­
czyny — uzależnienie poziomu 
życia od pracowitości i troski 
o wysoką jakość produkcji, a 
także możliwość korzystania z 
różnych świadczeń socjalnych.

Równość i sprawiedliwość — 
przywileje obejmujące wszyst­
kie klasy społeczne — realizu­
je się w naszym kraju jako 
prawo do wszechstronnego roz 
woju osobowości każdego oby­
watela. Jeżeli socjalistyczne 
państwo za cel podstawowy 
stawia sobie realizację zasady 
udziału mas we współgospoda­
rzeniu i współdecydowaniu o 
kierunkach i tempie dalszego 
rozwoju, winno zapewnić wszy 
stkim jednakowe szanse w do­
stępie do tego wszystkiego, co 
niesie nam postęp cywilizacji i 
rozwój kultury.

Tak zwana siłą przebicia, de 
cydująca o życiowym powodze 
niu przedstawicieli obu wspom 
nianych rodzin, to przecież nic 
innego, jak umiejętne wyko­
rzystanie szans dostępu do naj 
wyższych stopni wykształce­
nia, prawa do pracy i korzys­
tania z dóbr kultury. W świa­
domości Polaków w okresie po 
wojennym utrwaliła się rów­
nież jedność znaczeniowa so­
cjalizmu i zasady ochrony zdro 
wia, ubezpieczeń społecznych i 
wypoczynku — by poprzestać 
tylko na niektórych przeja: 
wach egalitaryzmu społeczne­
go. Dążenie do realizacji za­
dań gospodarczych występuje 
zawsze w połączeniu z troską o 
elementarne sprawy człowieka 
—- jego bezpieczeństwo przy 
warsztacie pracy, odpowiednie 
warunki socjalne właściwy 
kształt stosunków międzyludz­
kich.

W odczuciu społecznym os­
tatnie lata przyniosły zdecydo 
waną poprawę warunków ży­
cia, chociaż wiele jest jeszcze 
do zrobienia. Realizując zasa­
dę sprawiedliwości społecznej, 
państwo — znana to sprawa — 
przeznacza .na ten cel ogrom­
ne środki. Jeśli jednak stwier­
dzamy, że mamy do tego pra-

du krążenia i częstotliwości akcji 
serca. W momencie przekroczenia 
„bariery” akcji serca, sygnały na 
kazują zwiększenie bądź zmniej­
szenie wysiłku. Kardiolider wyko­
rzystywany jest przede wszystkim 
podczas badań pilotów, ale może 
znaleźć również szersze zastoso­
wanie np. w lotnictwie komuni­
kacyjnym i sportowym, w bada­

wo, to mamy przecież równie 
określony obowiązek — dobrej 
rzetelnej, wydajnej pracy. Ty 
ko bowiem w ten sposób osią 
gać można coraz wyższy po­
ziom życia. Są jednąk wśród 
nas obiboki, czy jak ich daw­
niej nazywano — bumelanc’ 
głoszący bez żenady swoje, już 
przysłowiowe: „czy się stoi, 
czy się leży...”. Czy można na­
gradzać także niespołeczne fo: 
my zachowania, mechanicimc 
stosując zasadę socjalistycz­
nej równości w formie zrówn? 
nia dochodów niezależnie oć 
ilości i jakości pracy?

Oczywiście, zdarza się jesz­
cze, że wartości materialne da 
ją społeczną przewagę, a do­
bra praca wydaje się przy nich 
nie należycie wynagradzani 
Są to jednak zjawiska patolo­
giczne, prędzej lub później eli­
minowane z naszego życia. Za­
leży to w znacznym stopniu oć 
postawy członków partii, ak­
tywności konferencji samorzą 
dów robotniczych i polityczne­
go wyrobienia

O jednym jeszcze aspekcie 
realizacji fundamentalnej za­
sady ustroju — „każdemu we­
dług jego pracy” — trzeba tu 
powiedzieć koniecznie: nie mo 
żna traktować oddzielnie pro­
blemu wzrostu płac od wzros­
tu wydajności i jakości pracy, 
czyli od wkładu każdego pra­
cownika w tworzenie wartości 
materialnych, społecznych i 
kulturalnych naszego narodu. 
Jest to sprawa zwykłej ludz­
kiej uczciwości. Wiele trzeba 
jeszcze w tym zakresie zrobić, 
a świadczą o tym dyspropor­
cje między rezultatami osiąga­
nymi przez pracowników są­
siednich stanowisk, zakładów, 
całych dziedzin gospodarki.

Realizacja zasad społecznej 
równości i sprawiedliwości jesi 
w pełni możliwa tylko w so­
cjalistycznym systemie ustro­
jowym. Dowodzi tego ponad 
trzydziestoletni okres w dzie­
jach wszystkich polskich ro­
dzin. Kariery zawodowe i ży­
ciowe powodzenie każdego z 
nas są owym przysłowiowym 
papierkiem lakmusowym wy­
kazującym wartość socjalis­
tycznego humanizmu. Bo prze­
cież to nie piękne hasła i naj­
bardziej nawet wzniosłe dekl.i 
racje jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki wyczaro­
wały miliony nowych miesz­
kań, szkoły, domy kultury 
szpitale. Zbiorowe wielkie 
dzieło powstało i rozwija się 
wysiłkiem woli, rąk i umysłów 
nas wszystkich.

ZYGMUNT ROLA

niach skoczków spadochrono­
wych, sportowców przygotowują 
cych się do wielkich zawodóv 
oraz osób cierpiących na schorze 
nia serca.

Produkcji tego pożytecznej' 
urządzenia zamierza podjąć s:c 
Warszawska Fabryka Aparatur* 
Rentgenowskiej i Urządzeń Me 
dycznych. (PAP)

EDWARD ANTKOWIAK

iracownik przeładunkowy w 
Iddziale III Towarowo - Spe- 
lycyjnym PKS w Poznaniu, 

^d 27 lat wzorowo wywiązu- 
e się z różnego, rodzaju prac 
irzeładunk owych powierza- 
łych brygadzie. Ceniony jest 
,v kolektywie przede wszyst­
kim za fachowe umiejętności 
przy montażu i demontażu 
ciężkich maszyn i urządzeń, 
co w połączeniu z talentem or 
ganizatorskim procentuje do­
brymi wynikami całej bryga­
dy. Co roku wyróżnia się też 
przy urządzaniu stoisk wysta 
wowych na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich; 
formą uznania dyrekcji oddzia 
łu są dlań liczne wyjazdy za 
granicę, do prac przy przygo­
towywaniu ekspozycji na róż­
nych targach i wystawach.

(bop)

□r EUGENIUSZ WIECZOREK

lękam medycyny, ordynator 
oddziału chirurgicznego szpi- 
ala Zespołu Opieki Zdrowot­

nej w Grodzisku.

Test specjalistą drugiego stop­
iła w zakresie chirurgii. Po 8 
atach pracy naukowej w o- 
rodku akademickim, gdzie peł 
ił funkcję adiunkta, zdecydo 
■ał się przenieść do Grodzi­
ca. Jego doświadczenie i kwa 
Tikacje oraz właściwy stosu- 
ek do chorych zapewniają 
ńeszkańcom gminy Grodzisk 
wysoko specjalistyczną, chirur 

_,iczną pomoc, (len)

Mistrz — wychowawca

U „Janusza"
Moje pierwsze wrażenie po 

wejściu do zakładu fry­
zjerskiego Janusza Szy­

mańskiego przy ul. Dzierżyń­
skiego 67 w Poznaniu — to roz 
czarowanie. Wiele o nim sły­
szałam, a tu okazuje się, że za 
kład jak zakład, tyle że może 
od innych mniejszy i bardziej 
ciasny. Ale im dłużej oczeku­
ję w kolejce, tym lepiej tutaj 
się czuję, bo przytulnie, z ra­
dia płynie przyjemna muzyka, 
na stolikach wiosenne kwiaty, 
uprzejma obsługa.

Szef zakładu, Szymański, któ 
remu na imię Jan, ale panie 
przechrzciły go na Janusza, naj 
bardziej dumny jest ze swoje­
go najstarszego syna, również 
Janusza.

— Janusz jest artystą • — powia 
da ojciec i na dowód, że nie jest 
to tylko rodzicielskie przechwa 

lanie, pokazuje mi kilka albu­
mów zdjęć oraz wycinki pra­
sowe. Janusz — junior ze swoi­
mi modelkami, najpiękniejsze 
fryzury, które wykonał Janusz, 
a także kostiumy jego autor­
stwa, Janusz na pokazach fry­
zjerskich w różnych miastach 
kraju i Europy. Janusz z Antoi 
nem i Antoine z całą rodziną 
Szymańskich. Janusz z siostrą 
Miłpsławą, na której głowie 
wykonał fryzurkę wysokości 
1,5 metra pod nazwą „Maria 
Antonina”. Czasopisma polskie 
i zagraniczne; w opisach poka 
zów fryzjerskich, rewii i kon­
kursów międzynarodowych 
przewija się nazwisko Janusza 
Szymańskiego. Wśród nich 
pieczołowicie przechowywany 
„Przekrój” z sierpnia 1968 ro­
ku, w którym w wywiadzie z 
Antoinem podkreślone słowa 
mistrza: — „Hm, chce pan ko­
niecznie wiedzieć, kto mnie za 

stąpi w moim fotelu? Sądzę, 
że odpowiednim człowiekiem 
(...) będzie Janiusz. Tak, Ja­
nusz Szymański. To bardzo 
zdolny, oddany całym sercem 
zawodowi młody człowiek. I 
ogromnie pracowity”.

— Janusz był jedynym po­
znańskim stypendystą Anto­
niego Cierplikowskiego — wy­
jaśnia ojciec Szymański. — 
Wyjechał do Paryża w roku 
1967 po zdobyciu I nagrody w 
kategorii młodzieżowej w ogól 
nopolskim konkursie fryzjer­
skim w Katowicach. Miał wte­
dy 19 lat. Antoine był z niego 
bardzo zadowolony i przedłu­
żał mu stypendium.

— Rzemiosła zaczął Janusz 
uczyć się u pana? —r pytam.

— Nie tylko rzemiosła, ale te 
go, co w zawodach usługo­
wych najważniejsze, to znaczy 
odpowiedniego podejścia do 
klientów, uprzejmości, cierpli­

wości, kultury osobistej. Tego 
zresztą uczyłem nie tylko mo­
je dzieci, lecz wszystkich ucz­
niów.

Szymański — senior wycho­
wał ponad 20 fryzjerów. Sam 
doskonały mistrz, zdobywał na 
grody w konkursach wojewódz 
kich i ogólnopolskich, uczestni 
czył również w pokazach za­
granicznych. Był współzałoży­
cielem Klubu Fryzjerstwa 
Artystycznego (obecnie Klub 
Postępu Technicznego Fryzje­
rów), w którym pracował spo­
łecznie ponad 20 lat. Przekazy 
wał swoją wiedzę i doświad­
czenie młodym adeptom fry­
zjerstwa. Otrzymał srebrną i 
złotą odznakę mistrza za szko 
lenie uczniów, a także szereg 
dyplomów, które teraz wiszą w 
zakładzie obok dużego portre­
tu Antoine’a z dedykacją.

— Rzemiosło musi być we 
krwi — mówi Szymański — 
przekazywane z ojca na syna 
— żyje, rozwija się. Ja swoich 
dzieci do fryzjerstwa nie na­
mawiałem; kiedy dorośli, sami 
poprosili mnie o zawód. No, a 
teraz już się. także od nich 
uczę. We fryzjerstwie bardzo 
ważna jest moda. A nasze 
klientki często przyzwyczajają 

się do swojego uczesania, któ 
rego nie zmieniają przez sze­
reg lat. Trzeba więc im pora­
dzić, że teraz nie są modne ko 
lory platynowe, lecz rude itp. 
Także w technice fryzjerskiej 
wiele się zmienia — kiedyś na 
przykład ścinało się włosy 
brzytwą lub żytelką, a teraz 
wyłączńie nożyczkami. Zamiast 
trwałej „na baranka”, włosy 
nawija się na szczotkę zwaną 
fenem i podsusza elektryczną 
suszarką. Fryzura musi być do 
stosowana do indywidualnego 
typu urody, rysów, ‘sylwetki, 
sposobu ubierania się. Janusz 
na przykład fryzury pokazowe 
wykonywał łącznie z zaprojek­
towanymi przez siebie kostiu­
mami. Uczył się w Paryżu ko­
stiumologii, krawiectwa.

Po powrocie ze stypendium 
młody Szymański został zatrud 
niony przez Salon Piękności 
„Pollena” w Warszawie, a obec 
nie prowadzi w stolicy własny 
zakład. U ojca pracują córka 
Miłosława i młodszy syn Ma­
rek.

— Zdałam maturę w liceum 
muzycznym — mówi Miłosła­
wa — ale po ojcu i braciach 
dostałam bzika na punkcie fry 
zjerstwa. Złożyłam • egzamin 

czeladniczy, później mistrzow­
ski.

Marek uczy się zaocznie w 
liceum ogólnokształcącym i 
przygotowuje się do egzaminu 
dojrzałości. Po maturze będzie 
zdawał egzamin mistrzowski z 
fryzjerstwa i zostanie w zakła­
dzie ojca. Poza tym maluje (je­
go obrazy brały udział w kilku 
wystawach zbiorowych) i — jak 
mówi — zainteresowania pla­
styczne pomagają mu w osią­
ganiu sukcesów w zawodzie 
fryzjerskim.

Nie musi się więc — Szymań 
ski-senior troszczyć o losy swo 
jego zakładu przy ulicy Dzier­
żyńskiego, który przez 30 lat 
zdobył dobrą markę. Szef nie­
raz choruje, od stania przez 
kilkadziesiąt lat nad głowami 
klientek dokuczają mu bóle 
kręgosłupa i żylaki. Ale trudno 
odejść od zawodu, chociaż le­
karze od dawna mu to zaleca­
ją-

Obserwując pracę fryzjerek 
i fryzjerów w zakładzie pana 
Szymańskiego przekonałam 
się, że tutaj długo jeszcze bę­
dzie się chciało przychodzić.

GRAŻYNA SZULAK
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Współpraca kulturalna Polski i NRD

Tysiące koncertów, wystaw
i przekładów literatury pięknej

NRD zajmuje drugie po 
ZSRR miejsce w wymianie kul 
turalnej Polski z zagranicą. 
Rozszerzającą się i pogłębia­
jącą współpracą objęte są wszy 
stkie dziedziny kultury i twór­
czości. O rozmiarach i zasięgu 
tej wymiany świadczy choćby 
bilans ubiegłego roku. Prze­
ciętnie każdego dnia po obu 
stronach granicy pokoju i przy 
jaźni dawał występ lub kon­
cert w NRD — polski, a w Pol 
sce — znany zespół artystycz­
ny, orkiestra lub teatr z NRD. 
W każdym miesiącu ekspono­
wane były po cztery duże wy­
stawy, prezentujące społeczeń­
stwu obu krajów ich osiągnię­
cia kulturalne. W księgarniach 
pojawiły się nowe przekłady 
literatury pięknej, zwłaszcza 
autorów współczesnych. Na 
ekranach kin wyświetlane by­
ły czołowe pozycje kinemato­
grafii obu krajów. W tysiącach 
liczono występy solistów i zes­
połów estradowych.

Wzajemne kontakty zmierza­
ją dziś już nie tylko do upow­
szechnienia osiągnięć kultural 
nych lecz również do wspólne 
go tworzenia nowych wartości 
kultury socjalistycznej. W ta­
kim duchu współdziałają owoc 
nie plastycy, organizując np. 
wspólne konkursy; ściśle współ
działają 
Wkrótce 
maja — 
zentują

ze sobą filmowcv. 
— w dniach 28—30 

swój dorobek zapre- 
młodzi artyści obu

krajów na „Festiwalu Socjali­
stycznej Młodzieży. Artystycz­
nej PRL i NRD”, który odbę­
dzie się we Frankfurcie nad
Odrą. Wystąpi tam in.
wspólna orkiestra symfoniczna 
warszawskich i berlińskich wyż 
szych szkół muzycznych, a mło 
dzi plastycy ukażą wyniki swej 
pracy. ,

Najszerzej współpraca roz­
wija się w nadgranicznych 
obszarach Polski i NRD. Dzia­
łają tam mieszane polsko-nie­
mieckie orkiestry i zespoły

artystyczne, wspólnymi siłami 
organizowane są obchody waż 
nych rocznic politycznych i kul
turalnych. W 
nie uczczona 
ca Wielkiej
Rewolucji 
Wspólnie

tym roku wspól- 
będzie 60 roczni- 

Socjalistycznej 
Październikowej.

obchodzono m. in.
150 rocznicę śmierci Ludwika 
van Beethoyena.

Nowością ostatnich lat jest 
organizowanie wielkich repre 
zentacyjnych imprez, bilansu­
jących osiągnięcia poszczegól-

W Waszyngtonie 
przed Belgradem

W Waszyngtonie od wielu 
tygodni trwają przygotowania 
do udziału delegacji Stanów 
Zjednoczonych w zbliżającej 
się konferencji belgradzkiej.

W Białym Domu przygoto­
wywany jest raport prezydenc 
ki o stanie realizacji w USA 
postanowień konferencji w 
Helsinkach. Dokument ten, 
jak poinformował rzecznik 
prasowy prezydenta, przedsta 
wiony zostanie kongresowi w 
pierwszych dniach czerwca. 
Równocześnie w Białym Domu 
trwa dyskusja nad składem 
delegacji amerykańskiej, któ­
ra w połowie czerwca uda się 
do Belgradu. Wiadomo już, że

że w Kaliszu nie
O tym, że sport nie może się roz­

wijać bez masowych imprez wie­
dzą wytrawni działacze i szkole­
niowcy od dawna. A kaliscy otrzy­
mali potwierdzenie tej tezy pod­
czas młodzieżowej spartakiady za­
kończonej tam w ubiegłym tygod­
niu. Z dużym rozmachem zorga­
nizowany przegląd pracy klubów, 
trenerów i działaczy dał również 
odpowiedź władzom sportowym re­
gionu, jakim potencjałem ewentual 
nych wyczynowców dysponuje to 
województwo. Spartakiada pozwo­
liła ujawnić wiele talentów, a mło-

na czele delegacji stanie zą-

nvch dziedzin 
jak no. „Dni 
Teatralnej w

kultury, takich
Polskiej Sztuki

NRD’., przy
udziale polskich reżyserów i 
scenografów. Teatry NRD wy­
stawiły z tej okazji 50 premier 
sztuk polskich autorów, a na 
scenach NRD wystąpiły czoło­
we warszawskie teatry drama 
tyczne. W rewanżu Polska goś
ciła okazji „Dni Tęatri
NJID” 5 czołowych teatrów za­
chodniego sąsiada, (PAP)

stępca sekretarza stanu War­
ren Christopher, a w jej skład, 
jako przedstawiciel kongresu, 
wejdzie deputowany Dante 
Fasccll, który jest przewodni­
czącym kongresowej Komisji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

W departamencie stanu od 
szeregu miesięcy pracuje 7- 
osobowy zespół powołany jesz 
ćze w okres;e poprzedniej ad­

ministracji. (PAP)

dzieży z małych środowisk 
liwila porównanie swoich 
wości i umiejętności.

Jej przebieg, wyniki oraz

umoż- 
możli-

rnaso-

Na warsztacie twórców Czaja et consortes
Na pytanie — nad czym pra 

cują — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Roman Bratny: kończę po­
wieść pt. „Rozstrzelane wese­
le”, w której, podobnie jak we 
wszystkich moich utworach, 
sięgam do lat okupacji, choć 
akcja dzieje się w czasach dzi 
siejszych w różnych środowi­
skach. Niedawno złożyłem w 
„Czytelniku” książkę z pogra-

Narodowej kończę sezon arty­
styczny 1976—1977 i w najbliż 
szych miesiącach będą zajmo­
wać się przede wszystkim pra­
cą dydaktyczną. W czerwcu 
pochłonięta będę sesją egzami-
nacyjną warszawskiej

nicza eseistyki wspom
nień, zatytułowaną „Pamiętnik 
moich książek”. Są to szkice i 
notatki, które prowadziłem do 
końca lat sześćdziesiątych.

Wanda Jakubowska: jestem 
pochłonięta przygotowaniami 
do filmu o Ludwiku Waryń­
skim.- Chciałabym przybliżyć 
widzom tę wspaniałą postać, 
ukazać początki polskiego so­
cjalizmu. Tytułową rolę w fil- 
fie, do którego zdjęcia zaczyna 
my w lipcu, grać będzie młody 
aktor Teatru „Rozmaitości” w 
Warszawie Tomasz Grochoczyń

PWSM, w lipcu prowadzę za­
jęcia na międzynarodowym se 
minarium w Weimarze oraz 
dam koncert na zamku Wart­
burg; sierpień zaś przezna­
czam dla japońskich piani­
stów — uczestników kursu mi 
strzowskiego w warszawskiej 
uczelni.

Jan Młodożeniec: wróciłem 
właśnie z miesięcznego urlopu 
i będę robił obwolutę i okład­
kę do książki Stanisławą Zie­
lińskiego „Wycieczki balonen 
nr 6”.

Henryk Boukołowski: w Tet 
trze Adekwatnym przygotowu1 
jemy przegląd przedstawię: 
ostatniego sezonu, który trwa: 
będzie od 5 do 13 czerwca. W 
TV wystąpię w sztuce Ireneu-

Regina Smcndzianka: cy­
klem koncertów w Filharmonii

sza Iredyńskiego „Idol” w 
Wojciecha Marczewskiego 
„Medei” Eurypidesa” w 
Jerzego Wójcika. (PAP)

reż

reż.

Racjonalizatorzy ze stetoskopem
W Akademii Medycznej w 

Poznaniu od wielu lat aktyw­
nie działa zespół racjonaliza­
torów. W ostatnim okresie 
zwraca się tu baczniejszą uwa­
gę m. in. na techniczne dosko­
nalenie diagnostyki w zakresie 
chorób nowotworowych i ukła 
du naczyniowego, reanimacji i 
anestezjologii, optymalizacji 
urządzeń służących rehabilita­
cji inwalidów oraz metod ba­
dania i kontroli nowych leków 
i materiałów sanitarnych. W 
roku ubiegłym pracownicy i 
studenci uczelni wzięli udział

Projekty wynalazcze powstr 
jące w Akademii Medycznej 
zgłaszane są do systematycznie 
organizowanego w tej uczelni 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki, a ich autorzy uzyski: 
ją wyróżnienia w eliminacjach
wojewódzkich i 
nych. Wyróżnienie

central- 
Minister-

W Międzynarodowym
Techniki 
med—76”

Medycznej
Salonie 

„Sal-
oraz w dwóch gieł-

dach i trzech wystawach uka­
zujących postęp techniczny w 
medycynie, farmacji oraz pie­
lęgniarstwie.

stwa Zdrowia i Opieki Społecz 
nej otrzymał Stefan Dombek 
za projekt przystawki kontrol- 
no-alarmowej do respiratora, 
zaś drugą nagrodę w konkur­
sie ogólnokrajowym przyznane 
zespołowi pracowników za apa 
rat do prowadzenia i pomiaru 
ruchu izokinetycznego. Akade­
mia Medyczna za udział w Tur 
niej u Młodych Mistrzów Tech­
niki zdobyła czołową lokatę w 
grupie uczelni, (zr)

daleko od realiów
rzewodnićzący centrali 
rewizjonistycznej „Związ 
ku Wypędzonych” H. 

Czaja wystąpił w Bonn z o- 
świadczeniem w obronie „pol­
skich rzeczników praw człowie 
ka”. Nie jest to pierwszy głos 
solidarności rewizjonistów z 
pewnymi ludźmi w Polsce, 
Na zakończonym w tych 
dniach w Koblencji zjeżdzie 
„Związku Gdańszczan”, który 
nieprzypadkowo zbiegł się w 
czasie z „Dniami Hamburga” 
w Gdańsku, również wiele mó- 

ńono o prawach człowieka, 
•ie rezygnując przp tym z od 
setowych haseł i z zapewnia­
na o prowizoryczności rpzwią 
ań granicznych w Europie.
Niedawny zjazd ógólnofeu- 

'alny „Unii Wypędzonych i 
'chodźców w CDU”, będącej 

'orrpocztą rewizjonizmu w 
hadecji zachodnioniemieckiej, 

ybrał sobie w ogóle za motto 
potkania „prawa człowieka i 
mawa obywatelskie”. Praktycz 
lis cały ten zjazd upłynął na 
żądaniu „praw dla Niemców 
w Europie wschodniej”, przy 

główne ataki kierowano 
lid adresem Polski.

Pan Czaja jego ideowi
współwyznawcy nigdy jeszcze

HUMOR I SATYRA

— Proszę mi powiedzieć, co tu robi ten słup o 2 w nocy?

♦ 
♦

nie zaprotestowali przeciwko’ 
systematycznemu i jaskrawe­
mu naruszaniu praw człowie­
ka na Zachodzie. Nie podnieśli 
nigdy głosu protestu przeciw­
ko osławionemu „Berufsuer- 
bot” we własnym kraju — za 
kazowi zatrudniania w admi­
nistracji publicznej osób, które 
znajdują się na czarnej Uście
policji politycznej Urzędu
Ochrony Konstytucji. Nie 
przeszkadza im, że przedmio­
tem inwigilacji politycznej, a 
co za tym idzie przeszkód w 
pracy zawodowej, padło w 
RFN już ponad KOO 000 praco w 
ników na 3 min zatrudnionych 
w administracji publicznej.

Czaja et ćonsortes widocznie 
nie wiedzą lub nie chcą pa­
miętać, że dopiero niedawno 
w skład Komisji Praw Człowię 
ka ONZ wybrana została jad 
nomyślnie Polska. Słuchacze i 
czytelnicy myśli pana Czai 
nigdy nie dowiedzą się, że w 
kolejnym roczniku ONZ o pra 
urnch człowieka znajdujemy 
stwierdzenie, że ochrona i rea­
lizacja praw człowieka w Pol-

wy udział młodzieży w elimina­
cjach przyniosły optymistyczne 
wnioski, że region ten nie musi 
wcale być kopciuszkiem wśród 
usportowionych potentatów z bo­
gatszymi tradycjami i dorobkiem. 
Jest szereg dyscyplin i klubów, któ 
re mają realne podstawy rozwijać 
się, podobnie jak najsilniejsze do­
tąd — boks czy kolarstwo. Pro­
centuje również praca powołanych 
w ubiegłym roku 19 trenerów — 
selekcjonerów którzy przygotowy­
wali młodzież w terenie do spar­
takiady.

Powstało kilka nowych klubów 
w takich ośrodkach, gdzie poza 
lekcjami wf młodzież nie spotyka­
ła się ze sportem w formie czyn­
nej, a teraz szuka okazji do rywa­
lizacji i porównania swoich sił i 
umiejętności. W Podnos-zeniu cię­
żarów liczył się do niedawna tyl­
ko Ostrów, a na spartakiadzie pó- 
jawPy się maleńkie Tarce (gm. Ja­
rocin). Zapasy uprawia się już w 
4 klubach. Oprócz śilneto Cerami- 

.ka Krotoszyn (dawny Suimirczvk) 
również w Baryczy Przv2cd’ic“, 
Orliku Marszów i Komunalnych

! Pleszew.
Kolarstwo, zapasy, podnoszenie 

ciężarów, lekkoatletyka, snortv 
wodne i boks stają się najsilniej­
szymi dyscyplinami sportu w Ka- 
liskiem. Dobrze pracuje sekcja ju­
do w Ostrowie oraz tenisa stoło­
wego w kaliskim Włókniarzu. W 
kajakarstwie duże możliwości ujaw­
nili młodzi wieruszowianie (Start) 
którzy na 9 złotych medali zdo-

byli 6. Wyrósł więc groźny juź te­
raz rywal dla renomowanego KTW.

Spartakiadowe zmagania młodzie­
ży ujawniły też wszystkie słabości 
i braki zarówno w szkoleniu klu­
bowym jak i upowszechnianiu spor 
tu. O ile można się cieszyć z po­
ziomu i postępu w dyscyplinach 
indywidualnych, tak smucić się 
trzeba a nieraz nawet rumienić za 
ogólny podiom w grach zespoło­
wych. Zdarzyło się, że w koszy­
kówce dziewcząt w spotkaniu naj­
lepszych drużyn swoich rejonów 
Ostrowa i Pleszewa zanotowano wy 
nik 95:0. Nasuwa się pytanie jak 
wygląda praca nauczycieli wf w 
pleszewskich szkołach skoro ich 
najlepsza drużyna, wyłoniona w 
eliminacjach zbiera takie baty od 
rówieśniczek? W innych grach bv- 
ło również kiepsko, i widać, że 
młodzież jest źle selekcjonowana, 
tylko siatkówka żeńska Calisii jest 
na jakim takim poziomie i piłka 
riożna • chłopców w Ostrowie.

Pojawiło się jednak wiele uta­
lentowanej młodzieży. Należy do 
niej Leszek Rachuta (Stal Ostrów), 
który w ciężarach był bliski pobi­
cia rekordu Polski juniorów. W 
ciągu miesiąca poprawił wynik o 
30 kg. W pływaniu Zbigniew Koś- 
cielak (Włókniarz Kalisz) wybija 
się wyraźnie ponad rówieśników. 
W lekkoatletyce Marek Cieśla z 
Ostrowa — zdobywca 4 złotych me­
dali w sprintach i płotkach oraz 
Ewa Stencel w biegach średnich. 
Ich wychowawcą jest doskonały 
szkoleniowiec — Józef Cieśla, któ­
ry tworzy w Ostrowie podstawy 
silnej^ lekkoatletyki. Doskonale za­
powiada się również Ewa Śliwa
(Calisia), która wyrównała 
kraju juniorek młodszych 
kfl w dal oraz Małgorzata 
buOh (12 sek. na 100 m).

rekord 
w sko-
Kurcz-

Potwierdziła się też znana praw­
da, że tam gdzie są działacze od­
dani snorfowi, dobrzy wychowaw­
cy i trenerzy są też wyniki, poja­
wiają się talenty. W Kaliskiem po­
trzeba więcej takich szkoleniow­
ców jak Zbigniew witek z Przy- 
"odzic. Zbigniew Lipiński, Jan 
parnas i Edward Lermer z Kali­
sza oraz Józef Cieśla z Ostrowa.

BOGDAN PARDUS

sec w Wielu dziedzinach ży
eta nr rewy 3. a normy przyjęte
w dokumentach międzynaro­
dowych. (PAP)

Statystycznie o gospodarce Indii
Rok 1976/77, zakończony 31 marca, przyniósł Indiom spadek do- 

o około 2 procent. Stało się to mimochodu na głowę hidnóści
wzrostu produkcji przemysłowej o. przeszło 7 procent i ożywieni,
w budownictwie. Jak zwykle, na całości obrazu zaciążyło rolnictwo 
którego udział w dochodzie narodowym wynosi 49,3 procent. Wsku­
tek gorszej pogody produkcja rolna była w 1976/77 o 5.5 procent 
mniejsza niż w roku poprzednim, kiedy padł indyjski rekord pro­
dukcji zboża — 121 min ton. Tym razem zbiory wyniosły 112 milio­
nów ton. .

Po raz pierwszy od 4 lat eksport indyjski był w 1976/77 większy od 
importu: nadwyżka wyniosła około 89 min dolarów. (PAP)

Pretensje EWG 
do Japonii

Czołowi edytorzy 
świata w Warszawie

W Tokio odbyło się kolejne 
konsultatywne spotkanie przed 
stawicieli EWG i Japonii. Po­
dobne narady organizowane są 
co pół roku, jednak do ostat­
niej „dziewiątka” przywiązywa 
ła szczególną wagę. Odbywała 
się ona tuż po „szczycie” gos­
podarczym w Londynie, na któ 
rvm przywódcy czołowych kra 
jów kapitalistycznych nie szczę 
dzili słów o konieczności „jed­
ności i zgody” celem przezwy­
ciężenia poważnego kryzysu

a ekonomicznego, jaki przeżywa- 
* ją państwa zachodnie. Obrady

tokijskie mocno podważyły 
wiarygodność tych deklaracji.

Zastępca przewodniczącego 
komisji EWG, Wilhelm Hafer- 
kamp, wystąpił z poważnymi 
zarzutami pod adresem Japo­
nii, oskarżając ją o zalewanie 
swymi wyrobami rynków za­
chodnioeuropejskich. W rezul­
tacie tego deficyt EWG w han 
dlu z Japonią zwiększył się w7 
okresie 1973—1976 czterokrot­
nie i osiągnął w ubiegłym ro­
ku 4 miliardy dolarów. (PAP)

,Książka jednoczy i zbliża
narody ta dewiza i w tym
roku przyświeca rozpoczyna­
jącym się dzisiaj XXII Między 
narodowym Targom Książki w 
Warszawie. Ludzie tworzący i 
popularyzujący książkę przy­
bywają z różnych krajów i 
różnych kontynentów, przywo 
żąc dzieła, które ułatwiają po 
rozumienie się ludzi mówią­
cych różnymi językami, służą 
krzewieniu idei humanistycz­
nych i pokojowych stosunków 
między narodami.

Zasięg i ranga warszawskich 
MTK sprawiają, że w imprezie 
uczestniczą czołowi edytorzy z 
całego świata, przedstawiciele 
firm dobrze znanych czytelni-
kom różnych

Od ponad 
tradycyjnie

dziedzin literatu

dwudziestu lat 
przybywają do

Warszawy wydawcy ze Wscho 
du i Ząchodu, znajdując w sto 
liey Polski sposobność zapre­
zentowania swego dorobku, 

PAP

Lwcrpool zdobywcą
Pucharu Europy

Piłkarze mistrza Anglii FC Li- 
verpool wywalczyli klubowy Pu­
char Europy, w środę na Stadio­
nie Olimpijskim w Rzymie Liver- 
pool pokonał w finałowym meczu 
mistrza RFN Borussię Moenchen 
gladbach 3:1 (1:0). Bramki strzelili 
dla Liverpoolu — Terry McDermot' 
w 29 min., Tommy Smith w 65 min 
i Phil Neal w 83 min. z karnego:

R->r„—u — AV-n Simonsen w 
50 min. Widzów 57 tys. — kom­
plet. (PAP)

Włodzimierz Mazur
„królem strzelców"

Tytuł „króla strzelców" polskiej 
ekstraklasy wywalczył 23-letni na­
pastnik sosnowieckiego Zagłębia 
— Włodzimierz Mazur, który zdo­
był 17 bramek. Drugie miejsce w 
ej klasyfikacji zajął Leszek Woł­
ki (Pogoń Szczecin) — 14 bramek, 

a trzecie ■— Władysław Dąbrowski 
L^ia Warszawa) — 13 bramek.

Argentyna - Polska X dalekopisem

na ekranach TV? 26 hm. w Białym Borze (woj. 
koszalińskie) rozpoczęły się XXVI

Redakcja sportowa Polskiej 
Telewizji czyni starania o prze 
prowadzenie transmisji z pierw 
szego meczu argentyńskiego 
tournee naszych piłkarzy Ar­
gentyna — Polska. Jeśli stara­
nia uwieńczone zostaną sukce­
sem, to w najbliższą niedzielę 
relacja z tego spotkania roz- 
pocznie się o godz. 20.30 w pro­
gramie I.

W sobotę 28 bm. w Studio 
Sport w godz. 23.00—0.10 (progr. 
II), obok sprawozdania z gim­
nastycznych mistrzostw Euro­
py w Wilnie, telewizja relacjo­
nować- będzie także przebieg 
piłkarskiego meczu Węgry — 
Grecja (elim. mistrz, świata).

Mistrzostwa Polski
stronnym 
chowego 
juniorów 
rodowe i

Zwycięstwo 
Wojciecha Fibaka 
W środę na paryskich kortach

Roland Garros kontynuowano 
spotkania pierwszej rundy mię-
dzynarodowych tenisowych 
strzostw Francji. Tego dnia

mi-
Woj

ciech Fibak spotkał się z Amery 
kaninem S. Stewartem i zwycię 
żył 6:3, 6:2, 7:5.

Inne ciekawsze rezultaty: Nor- 
berg (Szwecja) — Slozil (CSRS) 
6:2, 6:3, 6:7, 6:7, 7:5; Ramirez 
(Meksyk) — Goven (Francja) 6:4, 
6:1, 7:5; Smith (USA) — Crealy 
(Australia) 7:6, 6:4, 6:2. (PAP)

wszech-
konkursie konia wierz- 

w kategorii seniorów i 
oraz zawody międzyna-

skokach udziałem
jeźdźców RFN. W imprezie bierze 
udział 70 koni i 60 zawodników.

Szachowy mistrz świata
Karpow zapewnił sobie
stwo w turnieju w Las

Anatolij 
zwycię- 
Palmas,

zwyciężając w przedostatniej, 14
rundzie Hiszpana Fernando
ra. W 14
madził 13

Kolejarz

Visie-
rundach Karpow 
punktów.

Opole Stal

zgro-

Toruń
55:44. Najwięcej 
Raba 15, Stach 
dla Stali Kniaź 
Aolkiewicz 7.

punktów zdobyli:
13 i Witelus 12, a 
10, Plewiński 8 i

Nowy trener hokejowej 
reprezentacji ZSRR

Starszym trenerem hokejowej 
reprezentacji ZSRR został 47-letni 
Wiktor Tichonow, który zmienił na 
tym stanowisku Borysa Kułagina.

Od 20 roku życia W. Tichonow 
występował • przez 12 lat w mo­
skiewskim „Dynamo”, w swojej 
karierze hokeisty był czterokrotnie 
mistrzem ZSRR, także czterokrot­
nie nagradzany był srebrnymi i brą 
zowymi medalami. W latach 1962— 
1968 Tichonow był drugim trene­
rem tego klubu, prowadzonego wów 
czas przez Arkadija Czernyszewa. 
Od 1968 r. do tej pory pracuje w 
Dynamo Ryga. (PAP)



Polecamy: konfekcję galanterię odzieżową

2147-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w POZNANIU
ZAPRASZA NA

WIELKI KIERMASZ
W NIEDZIELĘ 29 V 77 R RYNEK JEŻYCKI W GODZ. 9-13

dziewiarstwo
i skórzaną obuwie

tekstylia
sprzęt radiowy

UWAGA: Na kiermaszu zgromadzone będę m.in, artykuły o charakterze upominkowym na Dzień Dziecka
Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo przemysłowe - wielozakłado­
we — zaangażuje

głównego księgowego z dniem 1 czerwca 
1977 roku.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne orhz praktyka na kierowniczym stanowisku.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbioro­
wym przedsiębiorstwa pierwszej kategorii.

Oferty kierować pod numer 2100-K1.

Akordeon — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24983g.________  
Kupię szlifierkę do las- 
trika. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24645g.

© Sprzedaż
Sprzedam wózek głęboki, 
snacerówka — niemiecki. 
Tel. 468-37. 25442g

Komunikaty

Przyjmę kobietę do prac 
ślusarskich. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25488g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą również szycie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24596g.

• Kupno
Tapczan z materacem ju­
gosłowiańskim kupię. Tel. 
20-11-70. 19864g

Wagę 500 kg oraz sklepo­
wą sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24627g.
Sprzedam pokój stołowy. 
Informacje :tel. 631-15, w
godz. 18—20. 24577g

Potrzebna pani do goto­
wania obiadów z powie­
rzonych produktów dla 
1 osoby, w okolicy placu 
Bernardyńskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24599g.

Wytnij! Zachowaj! Stare 
monety srebrne, kufel, 
szablę, żyrandol świeco­
wy, świeczniki, lampę naf 
tową, ciekawy zegar, ze­
garek, budzik oszklony, 
naczynie srebrne, łyżki, 
cynowy kufel, dzban, róż 
ne starocie, kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda),

Sprzedam wtryskarkę hy 
drauliczną, półautomat z 
matrycami oraz pionową 
stołową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25493g
Wulkanizacyjny piec, for 
my, kompresor — sprze­
dam. Tel. 735-84. 24739g
Sadzi nki chryzantem wiel
kokwiatowych sprze­

od godz. 14. 21907g
dam. Przyjmę zamówie-
nia. Tel. 745-74. 22541g

Zarząd Dróg i Mostów w7 Poznaniu — zawiada­
mia, że w związku z robotami rozbiórkowymi 
budynków przy al. Marcinkowskiego nr 18 i 19 

zostanie zamknięty ruch tramwajowy w 
ciągu ul. Czerwonej Armii od ul. Mar­
chlewskiego do al. Marcinkowskiego oraz 
al. Marcinkowskiego od ul. Czerwonej Ar­
mii do ul. Walki Młodych,

— w dniach 28 maja br. od godz. 23 do 29. 5. 
1977 r. godz. 5.

Tramwaje linii 2, 8, 9, 13 i 19 — kursować 
będą przez Rondo Kopernika, ul. Towarową 
i Marchlewskiego.

Powrót tramwajów pozostaje bez zmian, tzn. 
ul. 27 Grudnia. Tramwaje linii 5 kursować bę-
dą tylko do ul. Lampego. 2142-K1

© Lokale © Nieruchomości

Piła, M-4, telefon — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25556g

Wezmę w dzierżawę do- 
mek z garażem. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25511g

W głębokiej żałobie pogrążona

tona z rodziną

Ul. Głogowska 112. 25680g

z domu Gindera

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

KONRAD BANASZYŃSKI

25636g

BRUNON MAŁY

1883-U3Ul. Zagórze 4 m. 6.

i®

25643g

+ Dnia 25 maja 1977 r. zmarł nagle, przeżyw- 
T szy lat 78 pełen dobroci serca, moj najdroż­
szy mąż, nasz kochany brat, szwagier i wujek, 
śp.

żona z ridziną

Jarocin, ul. Wojska Polskiego 7 m. 5.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
30 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Dnia 22 maja 1977 roku zmarł Dnia 24 maja 1977 roku zmarł

KAZIMIERZ DOKO77ICZ
ceniony prąci wnik naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 maja br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja, pracownicy 
„Społem” WSS Zakład Handlu Mięsem 

w Poznaniu.

1892-K3

Dnia 25 maja 1977 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, dziadziuś, brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 73

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Książu Wlkp.

s. t P.
JAN BAJERKIEWICZ

inżynier leśnik

25650g

a ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, zmarł 
nagle 25 maja 1977 r.

+ Dnia 25 maja 1977 r. zmarła przeżywszy lat 88 
nasza mama, babcia i prababcia

STANISŁAWA STYPEREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. 
dżinie 15.30 na cmentarzu w Dopiewie.

Strapiona

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 maja 1977 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, mój ukochany 

mąż, nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

BRONISŁAW SOWIŃSKI
ppor. rezerwy, powstaniec P°łsk*’ . 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm o godzi­
nie 15.30 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

W smutku pogrążona

kol. ANTONI MAZURCZAK 
nasz były długoletni, 

sumienny pracownik, jubilat.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny ze sklepem, cały 
wolny. Wronki, Rynek 11. 

658p

moja kochana żona, matka, 
śp.

Sprzedam segment zabu- 
wy szeregowej do wykoń 
czenia. Poważne oferty- 
tel. 67-48-70. 25494g

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 V 1977 r. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załiga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

1891-K3

Dnia 25 maja 1977 roku zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., 
teściowa i babcia,

MARIA STRZEŻEWSKA
z domu Grzybek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Osiedle Piastowskie 34 m. 32. 1881-U3

tDnia 24 maja 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., za­
kończył swe pracowite i pełne poświęcenia ży­

cie, przeżywszy lat 69, mój najdroższy, najuko­
chańszy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść 
i dziadziuś, śp.

RYSZARD SZULC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążona

żona ■ rodziną

Skórzewo, ul. Stawna 11.

tDnia 22 maja 1977 r. zmarł po ciękiej choro­
bie, namaszczony Olejami św., mój ukocha­
ny mąż, śp.

STANISŁAW ŁUKOWIAK
były więzień obozów: 

Oranienburg, Gross- Rosen, Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
1856-U3

tDnia 24 maja 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja ukochana żona, 
nasza droga matka, siostra i ciocia, śp.

HELENA SELISZKA
z domu Błażewicz.

25617g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
30 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Kraju Rad 29 m. 41.

tDnia 24 maja 1977 roku zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., moja kochana żona, ciocia i babcia, śp.

SALOMEA SPITZKA
z domu Jasińska

Sprzedam dom piętrowy, 
centrum m. Leszna, po 
kupnie wolne mieszkanie. 
Sad owocowy m. Krzy­
wiń, w nim dom miesz­
kalny, gospodarczy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 726p.
Kupię działkę — Grun­
wald, Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25297g.
Nowy piętrowy, wolnosto 
jący dom z wygodami, 
parcela 900 m«, cały wol­
ny, korzystnie sprzedam. 
Na życzenie sprzedam po 
Iowę. Położenie — Juni- 
kowo, w pobliżu tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 25271g.
Parcelę warsztatową, mo­
że być z rozpoczętą bu­
dową — kupię. Tel. 735-84. 

24744g

© Różne
Malowanie mieszkań, dom 
ków jednorodzinnych. Za 
kład Malarski, Andrusz­
kiewicz, tel. 67-96-01.

25604g
Kożuchy, futra, czapki — 
czyszczone metodą kuś­
nierską, zachowują mięk 
kość i garbnik niezbędny 
dla. żywotności skóry 
Spiesz z czyszczeniem. 
Unikniesz wyczekiwania 
jesienią. Gromadzka 14 —
Janik. 22712g
Malowanie i tapetowanie, 
wykonuje Płokarz, tele­
fon 603-61. 22621g

© Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały 35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 154-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

23106g

tDnia 24 maja 1977 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, mój dro­
gi mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI KURASZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

1880-U3
Ul. Ceglana 3 m. 1. 1876-U3

tDnia 24 maja 1977 r., po znojnym i ofiarnym 
życiu odszedł od nas na zawsze w wieku

90 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojczulek, teść, dziadek i wujek, śp.

powstaniec wielkopolski

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA
Ul. Radosna 52 m. 1. 1877-U3

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.05 na cmentarzu

sobotę, dnia 28 bm. 
junikowskim.

STANISŁAW HAJDASZ

tDnia 24 maja 1977 r. zmarł tragicznie prze­
żywszy lat 77, namaszczony Olejami św., 
nafz najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

FRANCISZEK LIMAN
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
30 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 28 bm. o godz. 17.30 w kościele far- 
nym.

Jego śmierć napełniła nas smutkiem.

tDnia 24 maja 1977 roku zmarła w wieku 
62 lat nasza najukochańsza siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

JANINA CHILECKA
z domu Mierkiewicz

Pogrzeb odbędzie się 
30 bm. o godz. 14.15 na 
wie.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Juniko-

W smutku pogrążona
Oddzielnych zawiadomień nie 

Ul. Słowackiego 48 m. 1.
wysyła się.

1878-U3 Ul. Mostowa 4a m. 5.
Dzieci z rodzinami

1882-U3 Ul. Poznańska 46/48 m. 1. 1879-U3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 27 V 1977

MAJ Jana,
27 Magdaleny

Piątek Słońce: 4.42—20.58

Ł TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Don Kichot”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g. • 19 „Derby w pa­

łacu”.
LALKI i AKTORA — g. 11 „O 

Kasi, co gąski zgubiła”.

K KINA ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Serpico”,

CZARNKÓW: „Rafferty i dziew 
czyny”.

GNIEZNO Lech: „Za rok, za 
dzień, za chwilę”; Polonia: „Za­
pomniana melodia”.

GOSTYŃ: „Gdzie się podziała 
siódma kompania”.

GÓRA: „Ryzykant”.
GRODZISK: „Powodzenia sta­

ry!”.
JAROCIN: „Ostatni pociąg z 

Gun Hill”; „Con amore”.
KALISZ Kosmos: „Udręka”, 

„Święto dzikich zwierząt”; Oaza: 
„Kochaj albo rzuć”; Stylowe: 
„2001 odyseja kosmiczna”, „Zer­
wana nić babiego lata”, „Kariera 
na zlecenie’; Syrena: „Dramat za 
zdrości” „Ten cudowny piasek 
partyzanckich dróg”.

KĘPNO: „Piraci na Pacyfiku”, 
„Ludzie godni szacunku”.

KONIN Centrum: „Kłute”, ^Li­
bera — moja miłość”; Górnik: 
„Konie Valdeza”.

KROTOSZYN: „Pani minister
tańczy”, „Karino” cz. II.

LESZNO: „Gdzie woda czysta 
i trawa zielona”.

NOWY TOMYŚL: ,„Stara strzel­
ba”, „Strzały Robin Hooda”.

OBORNIKI: „Przepraszam, czy 
tu biją”, „Colargol na dzikim za­
chodzie”.

OSTRÓW Roma: ..Trzęsienie 
ziemi”, „Maks i ferajna”; Słońce: 
„Bez ojca”, „Szczęki”, „Ale he­
ca”.

OSTRZESZÓW: „Skarb na wy-, 
spie”, „Avanti”.

PIŁA Iskra: „Libera — moja 
miłość”; Sokół „Romantyczna An 
gielka”.

RAWICZ: „Sekcja specjalna”, 
„Konik Garbusek”.

SŁUPCA: „Sam na sam”; „Pię­
tro wyżej”.

ŚREM Słonko: „Ostatni pociąg 
z Gun Hill”; Klubowe:: „Ostatnia 
ofiara”, „W kręgu zła”.

ŚRODA: „Policja dziękuje”.
SYCÓW: „Mgła”.
SZAMOTUŁY: „Olśnienie”.
TRZCIANKA: „Policja dzięku­

je”, „Cyrk w cyrku”.
TUREK: „Powodzenia stary”.
WAŁCZ: „Ponad strachem”.
WĄGROWIEC: „Nie ma dymu 

bez ognia”.
WIERUSZÓW: „Flic story”, „Co 

largol na dzikim zachodzie”.
WRZEŚNIA: „Oddział”, „Trud­

ny jest tylko pierwszy krok”.
WSCHOWA: „Wrzos”, „Mała 

syrena”.
ZŁOTÓW’: „Świat dzikiego za­

chodu”.

K mmii ~~g
PROGRAM I: 8.19 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muzyczne; 9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 Mistrzowie rozrywkowej ba­
tuty; 10.30 „Zaklęty dwór” — 
fragm. pow. W. Łozińskiego; 10.40 
Wirtuozi jazzu — saksofoniści; 11 
Tu Radio Kierowców; 11.15 Łódz­
ki kołowrotek muzyczny; 11.30 Ka 
towice na muz. antenie; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13 Tańce z oper 
i baletów; 13.15 Moto-sprawy; 
13.35 Z mikrofonem przez rzeszow 
ską wieś; 14.03 Popoł. w „Jedyn­
ce”. Nasze propozycje; 14.25 D.c. 
Popoł. w „Jedynce” —• dyskoteko­
we rytmy; 15.05 List z Polski; 
15.10 D.c. Popoł. w „Jedynce”. 
Nowości muzyczne studia; 16.11 
D.c. Popoł. w „Jedynce”. Histo­
ria francuskiej piosenki; 16.3 
Rep. literacki pt. „Więcej niż 
Chleba”; 16.45 D. c. Popoł. w „Je­
dynce”. Z jednej strony płyty; 
17 Radiokurier; 17.30 Konc. bez 
biletu; 18 Muz. i Aktualn.; 18.3. 
Przeboje non stop: 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Spo' 
kanie z A. Godlewską; 20.05 Radio 
wo-TV Szkoła Średnia dla Prąci: 
jących — Kongres Wiedeński; 
20.20 Melodie do których chętnie 
wracamy; 21.33 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.23 Mel. filmowe F. Lar 
22.30 Pasje, podróże, przygody — 
Wśród Indian w Meksyku; 22.45 
Mini-recital Zdzisławy Sośnickiej; 
23 Minął dzień; 23.15 „Granice 
jazzu.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 9 
10, 12.05, 15, 16, 19, 29, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Poetycki konc. życzeń; 9.30 W. A. 
Mozart: Adagio i fuga c-moll KX 
546; 9.40 Dla przedszkoli „Dzieci 
z całego świata”; 10 Konc. ope­
rowy muz. czechosł.; 10.40 Stojące 
ciężarówki; 11 Dla kl. VII (biolo­
gia) „Transport — to nie tylko 
PKP”; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Oblubienica morza” — 
fragm. opow ■ A. Kima; 12.45 Ryt­
my i melodie świata; 13 Dla kl. 
I—u (wych. muzyczne „Już za pa 
rę dni”...; 13.20 Muzykujące ro­
dziny; 13.35 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.50 Operetka jej twórcy i 
wykonawcy; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 C. M. W'eber II 
Koncert Es-dur op. 74 na klar­
net i ork.; 15.10 M. Ravel — So­
nata na skrzypce i fortepian; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Antologia 
sonaty fortep. J. Haydna; 15.40 
Mag. informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 „Auto­
strada” — pow.; 17.40 Rep. lite­
racki „Zmagania”; 18 Wspomnie­
nia o Tatianie Woytaszewskiej; 
18.40 Rep. ekonom.; 19 Muz. ba­
roku w interpretacji słowackiej;

Piękno Piły

Panorama Piły z widokiem na popularną wyspę i nowa wieżowce przy ul. Bydgoskiej.
Fot. — B. Kościecha

\ zewsząd / 
/a wszystkim

KŁOPOTY PODRÓŻNYCH

CZEMPIŃ. Mieszkańcy tego 
miasta w województwie poznań­
skim z niecierpliwością oczeku­
ją rozpoczęcia budowy przystań 
ku autobusowego, który ustano­
wiono w sąsiedztwie dworca 
PKP. Na ten cel przygotowano już 
wykopy 1... prace utknęły w miej 
scu, a teren ten w ogóle szpeci. 
Brak takiego przystanku ze 
skromną choćby poczekalnią i 
kioskiem gastronomicznym moc 
no daje się we znaki podróżnym 
PKS. (bop)

OWOCNA WSPÓŁPRACA
BUK. Sporymi osiągnięciami le 

gitymuje się Gminna Spółdzielnia 
w Buku (woj. poznańskie) w dzia­
łalności społeczno-wychowaw­
czej, traktując ją na równi z 
działalnością gospodarczą. Dzięki 
wszechstronnej współpracy z 
aktywem GS, dobre wyniki uzys­
kują placówki, nad którymi spra­
wuje ona patronat. Dotyczy to 
trzech szkolnych spółdzielni ucz­
niowskich, czterech zespołów mło 
dego rolnika i dwóch wiejskich 
klubów, (bop)

19.30 Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej Magadino 1976;
20.23 Najciekawsze moim zdaniem; 
20.42 Pieśni Schumanna i Brahm­
sa w nagraniach wybitnych arty­
stów NRD; 21.40 Korespondencja 
z zagranicy; 22 „Niedzielny spa­
cer” — słuch.; 22.50 S. Proko­
fiew: Pierwsza część baletu „Kop 
ciuszek”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 I- v. Beethoven — 
Kwartet smyczkowy f-moll — op. 
95 gra Kwartet Węgierski.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kompozyto­
rzy w studiu filmowym — Quin- 
cy Jones; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Dwie kobry” — pow. K. Koż- 
niewskiego; 9.10 Z archiwum wło 
skiej piosenki; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory organowe C. Francka;
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 

Jugoton; 11 Życie rodzinne; 11.30 
D. Ellington po polsku; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki;
13.50 „Potrzebna atrakcyjna bru­
netka” — ode. pow.; 14 Potężna 
Gromadka — tradycja 1 nowo- 
czesność^ 15.10 Dwa walczyki ze­
społu Mainstream; 15.30 Białostoc­

Karskie

Okazała oferta 
ostrzeszowskiej „Polleny”
Blisko 20 000 ton — tj. trzy- m. in. „FF” i „Kokosnlu* w opa 

krotnie więcej niż w ub. roku kowaniach jednorazowego użyt 
— popularnego proszku deter- ku. Znacznie zostanie też roz- 
gentowego „E” dostarczy w br. winięta w ostrzeszowskiej „Pol- 
Zakład Chemii Gospodarczej lenie” produkcja kosmetyków. 
„Pollena” w Ostrzeszowie (woj. Np. z 700 do 1500 ton zwięk- 
kaliskie). Ten do niedawna nie- szy się wyrób mydeł kosmetycz- 
wielki zakład wytwarzający nych „Splendid”. Z Ostrzeszo- 
tradycyjne proszki i pasty, roz_ wa pochodzić będzie także my- 
wija obecnie pomyślnie produk dło rumiankowe i coraz więcej 
cję nowoczesnych środków che- różnorodnych środków do tzw. 
mii gospodarczej. O ponad 3 000 kosmetyki samochodowej, 
ton więcej znajdzie się w skle­
pach z artykułami chemii go- Ostatnio uruchomiono pro- 
spodarczej pasty do pralek dukcję płynu do zmywania ta- 
„Komfort pet, krochmalu do pralek auto-

Wzrośnie także produkcja wr Pis™ •
twarzanych tu od niedawna ku do mycia naczyń w maszy- 
środków piorących w płynie — nach automatycznych. (PAP)

ka poczta kulturalna; 15.50 „Ostat­
nia walka Achillesa” gra i śpiewa 
zespół Led Zeppelin; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Małe 
kaprysy wielkich muzyków; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 W książkach i w ży­
ciu; 18 Muzykobranie; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Przeboje 
czterdziestolatków; 19 „Prywatne 
życie pięknej Heleny” — pow.; 
19.35 Opera tygodnia — „Mireille”; 
19.50 „Dwie kobry” — pow. K. 
Kożniewskiego; 20 Interradio — 
mag. aktualn. muz.; 20.45 „Ładnie 
i wesoło” — gra Teddy Wilson; 
21 Tryptyk moskiewski; 21.30 Biel 
szy odcień bluesa; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Skór 
pio; 22.15 Trzy kwadranse jazzu, 
dyskografie; 23 „Dopowiedzenie 
świtu” — wiersze poetów NRD; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Elis Regina.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Dla szkól średnich 
(wych. muz.) „W’ poszukiwaniu no 
wego języka muzycznego”; 11.30

Wyroby mleczarskie 
ze znakami jakości

Sześć znaków jakości, w tym 
jeden międzynarodowy, uzyskała 
na swoje wyroby pilska spółdziel­
czość mleczarska. Tylko w br. 
opa!rzono nimi masło, produkowa 
ne w zakładzie w Komarzewie 
oraz pełnotłustc mleko w proszku 
dla niemowląt z zakładu w Cho­
dzieży. Z myślą o coraz lepszym 
i różnorodniejszym zaopatrzeniu 
rynku w wyroby mleczarskie, pil 
scy spółdzielcy rozszerzyli w br. 
znacznie produkcję serów twar­
dych, podjęli wyrób homogenizo­
wanych serów smakowych i na­
pojów w opakowaniach bezzwrot­
nych. Obecnie trwają przygotowa­
nia do rozpoczęcia produkcji sera 
smażonego. (PAP)

ODPOWIADAMY - — .. ,
H. Ch., Jarocin. — Świeże pla­

my z pleśni można usunąć piorąc 
materiał w maślance lub soku ze 
świeżych pomidorów i płucząc w 
wodzie. Jeżeli plamy są już za­
starzałe należy je pocierać wodą 
utlenioną, lekko zakwaszoną oc­
tem, (2013 )

Maria P., Gostyń. — W sprawie 
narośli na twarzy należy udać się 
lo dermatologa. Samemu usuwać 
„kurzajek” nie wolno. (2051)

Śpiewa Z. Donat; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Oni walczy­
li”...; 13.35 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Dla szkół średnich (j. 
polski) „Olimpijczycy”; 14.25 
Teatr Poezji — „Serca ocalone”;
15.05 Czytamy klasyków. — J. Ko­
rzeniowski; 15.40 „Poemat niebie­
ski” — aud. poetycka; 16.05 Gra 
„Trio Barokowe”; 16.20 J. łaciń­
ski; 16.10 Aud. sport.; 16.50 Radio 
express; 17 Spotkanie z PWSM; 
17.15 Aud. oświatowa 17,25 Półka 
z książkami; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
Sztuka dyskutowania; 19 Szkoła 
Mistrzów; 19.15 J. angielski; 19.30 
Odtworzenie Konc. Ork. Symf. Ra 
dia Bawarskiego; w Monachium 
(stereo ogólnop.); 21.15 W. A. Mo­
zart: Kwintet smyczkowy c-moll;
21.40 Laureaci chopinowcy na 
płytach; 22.15 Studium wiedzy po­
lityczno-społecznej — Koncepcje 
równości i nierówności w doktry 
nach burżuazyjnych; 22.30 G. 
Crumb: Echoes of time and ths 
river.

Wiadomości: 12, 18.

W Wielkopolsce

Członkinie KGW podejmują
hodowlane zobowiązania

lUiedostatek pasz, a prze- 
de wszystkim nidumlć* 

jętność gromadzenia pasz włas 
nych, spowodował, że pusto­
szały chlewnie i obory. Jak je 
ponownie zapełnić — to pro­
blem, który od dłuższego cza­
su starają się rozwiązać prak­
tycy i teoretycy rolnictwa.

Rekonstrukcja stada trwa 
długo. Składa się na to m. u. 
odchów dobrego materiału ho­
dowlanego i zabezpieczenie od* 
oowiedniej bazy paszowej. I 
chociaż na rynku mięsnym po 
prawa jest jeszcze niewielka, 
to perspektywa lepszego zaopa 
trzenia pod koniec roku — re­
alniejsza. Wśród różnych środ­
ków, przedsiębranych dla osiąg 
nięcia tego celu, na uwagę za­
sługuje inicjatywa tygodnika 
„Gospodyni”, który po VI Ple­
num KC ogłosił wśród człon­
kiń Kół Gospodyń Wiejskich 
akcję, mającą na celu zwięk­
szanie pogłowia trzody, bydła 
i owiec, uzyskania większych 
ilości mleka i innych produk­
tów pochodzenia zwierzęcego.

Inicjatywę „Gospodyni” p^d 
chwyciły wszystkie wojewódz­
kie rady KGW, apelując do ko 
biet wiejskich — których prze 
cięż hodowla jest główną do- ponadto 
meną — aby rozważyły włas-
ne możliwości i zgłaszały do­
datkowo odhodowane sztuki 
na „Złotą Listę Gospodyni”. 
Akcja, która trwa już kilka 
miesięcy przyniosła dotychczas 
niezły plon. Wpływają dekla­
racje od SKR-ów i będących 
w zasięgu ich działania kół go­
spodyń wiejskich, od urzędów 
gminnych jak również od in­
dywidualnych członkiń KGW. 
Gdyby każda z nich powięk­
szyła hodowlę chociażby tylko 
o jedną sztukę, straty w pogło­
wiu mogłyby być szybciej zli­
kwidowane. W województwie 
poznańskim np. istnieje obec­
nie 859 kół gospodyń wiej­
skich, zrzeszających 34 331 ko­
biet.

Akcja trwa i wciąż napły­
wają dalsze zgłoszenia. Wiele 
inicjatywy wykazała już wieś 
wielkopolska. Lista deklaracji

Informator archiwalny 

wydano w Lesznie
Nakładem Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w Lesz­

nie oraz Leszczyńskiego Towarzystwa Kulturalnego wy­
dany został — opracowany przez Aleksandra Piwonia — „In­
formator o zasobie archiwalnym”. Leszczyńskie archiwum 
obejmuje akta z okresu od końca XVIII wieku po czasy współ­
czesne. Do najcenniejszych pod względem historycznym i ba­
dawczym należą akta zespołów administracji państwowej 
szczebla powiatowego z okresu międzywojennego i Polski 
Ludowej oraz teka mikrofilmów ksiąg grodzkich kościańskich 
od XV do XVIII wieku. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tal orczyk, Ut Słowiańska 38. tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

C TELEWIZJA j
PROGRAM 1: 6.30 — RTV Szko­

ła Średnia — Język polski — 1. 48 
„Tomasz Judym — bohater „Lu­
dzi bezdomnych” (powt.); 7 — 
TTR — Matematyka — 1. 60 „Pa­
rabola” (powt.); 8.50 — „Teatr 
Sensacji: Ełaine Morgan — „Prze 
cięż ty nie żyjesz” (kol. — powt.); 
10 — Geografia — kl. VI „Wzdłuż 
wybrzeży Bałtyku” (kol.); 11.05 — 
Program dla kl. II „Wszędobyl­
ski” (kol.); 12 — Wychowanie oby 
watelskie — kl. VIII „Polska w 
ariecie”; 12.45 R-TV Szkoła Śred­
nia — Fizyka — I. 18 „Prąd elek­
tryczny w cieczach”; 13.25 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa — 1. 18 
„Mechanizacja doprawiania roli”; 
15.25 — NURT — „Pedagogika — 
„Język filmu i telewizji”. Wy­
kład prof. dr. Leona Leji; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Sport: Za­
praszamy na stadiony (kol.); 17 — 
„Pora na Telesfora”; 17.30 — Sen 
sacje z przeszłości: „Najstarsze 

stale się wydłuża; nie sposob 
więc wymienić wszystkich, Kio 
rzy wykazali wiele zaintereso­
wania tym ważnym problemem 
gospodarczym i poparli go czy 
nem, warto jednak zwrócić 
uwagę na niektóre przykłady 
społecznej postawy. Na przy­
kład indywidualna rolniczka 
Marta Cupfuch, z Łobżenicy 
(woj pilskie) gospodarująca za 
ledwie na 1,75 ha ziemi, kon­
traktowała dotychczas 7 sztuk 
trzody; obecnie postanowiła po 
większyć swoje stado do 13 
sztuk. Członkinie KGW z Pro- 
szowa i Skoraszewa w gminie 
Rychtal (woj. kaliskie) odho- 
dują dodatkowo 45 sztuk trzo­
dy, w Lutogniewie w tymże 
województwie 20 członkiń od­
chowa po 1 tuczniku.

Coraz więcej zgłoszeń napły 
wa z woj. konińskiego. W gmi 
nie Lądek przybędą w tym 
roku 142 sztuki trzody, 68 by­
dła i 41 owiec, SKR Przykona 
w imieniu członkiń swoich 
KGW zadeklarowała odpowie­
dnio 135, 38 i 50 sztuk zwie­
rząt, w gminie Kościelec trzo­
da zwiększy się o 208 a bydło 
o 5 sztuk. Wiele kół deklaruje 

zespołowy odchów cie 
liczek i zespołowe uprawy wa­
rzyw.

Do Wojewódzkiej Rady 
KGW w Poznaniu wpłynęły do 
tychczas zobowiązania na po­
większenie stada trzody — w 
porównaniu do roku ubiegłego 
— o 12 052 sztuk, bydła o 795, 
owiec o 217 i drobiu o 10 510 
oraz wzrost sprzedaży mleka o 
25 000 litrów. Do najaktywniej­
szych gmin dynamizujących 
hodowlę należą Kołaczkowo, 
Września i Opalenica. Kobiet/ 
wiejskie wykorzystują w tym 
celu wszystkie wolne pomiesz­
czenia inwentarskie, ustalają 
takie kierunki hodowli, dla 
których będą mogły zapewnić 
odpowiednią ilość i jakość pa­
szy. Przede wszystkim liczą się 
pasze własne, uniezależniające 
od dostaw. Są to także pasze 
najtańsze, a równocześnie 
przyczyniające się do tego, że 
puste miejsca w chlewniach i 
oborach Wielkopolski powoli 
zaczynają się znów zapełniać.

ZOFIA DOHNKE

kompozycje” — program publi­
cystyki kulturalnej (kol.); 17.45 — 
„Sylwia” — ode. 6 (ostatni) filmu 
ser. prod. franc.; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Nie 
dzieła pewnego małżeństwa w mie 
ście przemysłowym średniej wiel­
kości” — Ireneusza Iredyńskiego. 
Film TYP (kol.); 21.25 — Studio 
Teatralne (kol.); 23.05 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16,25 — „Pega.z” 
(powt.); 17.10 — Magazyn lotni­
czy; 17.10 — „Przed latem” — pro 
Stani dla rodziców i wychowaw­
ców; 18.10 — Poradnia młodych; 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20,30 — 
Turystyka i wypoczynek (kol.); 
21 ~ „Waga” — program publicy­
styki kutluralnej; 21.35 — 24 go­
dziny (kol.); 21.45 — Zagraniczny 

dokumentalny: ... „Tuarego- 
franc. film dckumcnfalnv 

; 2?.40 - NURT - Nauki 
polityczne.

film 
wie” 
(kol.)


